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Tragiczny lot przez Ocean.
Major Idzikowski zabity.

LO\I>YX, 14- lip ca  (Pat). A gen cja  A ssotlates P ress  don osi w depeszy  
z L izbony, źe  potw ierdza  się  ostatnia w iadom ość, iż sam olot polsk i ^Mar­
sza lek  Piłsudski64 spadł na w yspie G ratiosa, przyczem  m a jo f Idzikow ski z o ­
stał zabity, zaś m ajor K ubala o ca la ł. Sam olot u legł zn iszczen iu .

PARYŻ, 14. lipca. (P a t). Agencja 
H aw asa otrzym ała o godz. 4 poipoł. 
od swego korespondenta z H orthy  na; 
Azorach następującą (depeszę:

Lotnik Idzikow ski zażąda! w czoraj 
O 'gociz. 6.45 w iecz. w skazan ia  mu 
miejsca lądow ania. Jako miejsce lą­
dowania wskazano mu inatyclinrast 
aepeszą radjow ą plac piłki nożnej, o- 
św jetlony 6 reflektoram i. ‘ Do tej 
chwjli nie udało się nic więcej usły­
szeć mimo dalszych usiłow ań stacji 
naaawczej radjow ej statku  w ojenne­
g o  ,,Isk ra". „ Isk ra"  wyruszyła o go­
dzinie 10-tej wiecz. na poszukiwania. 
Statek „Isk ra"  dotychczas nie p o w ró ­
cił. Parow iec przeprow adza sw oje 
poszukiwania w pobliżu \vyśp' Pico i 
Fayal. Poszukiw ania okazały się do­
tychczas bezskuteczne

PARYŻ, 14. lipca. (P a t). Agencja 
H aw asa o trz jm ała  od A sso fa tion  
Press z N. Jońku następu jącą uepe- 
szę:

Lotnicy polscy w ylądow ali na wy­
spie G raziosa (Azory). Ladówanie 
Odbyło się w dobrych warunkach. — 
Potwierdzenia powyższej wiadomości 
dotychczas brak.

IS. JORK, 14. 7. godz. 17.50 (Pat). 
Ąssotiation Press donosi z H orthy, 
żę wed"ug otrzymanych tam  informa- 
cji sam olot „M arszałek P iłsudsk i"  

w ylądow ał najw idoczniej na m o­
rzu w  pobliżu  w vspy Graziosa 

jA rchipelag  A zory).
O statn ie  w iad om ośc i radjow e stw ier- 
Qzają, że jeden z lotników  u le g ł  przy 
ląd ow aniu  wypadkowi, drugi wyszedł 
bez szwanku Potw ierdzenia tych w ia­

domości brak. W  depeszy nie poda­
no również, k tóry  z lotników  uległ 
wypadkowi.

VILACOUBLAY, 14. 7. (P ar). Lo­
tnicy francuscy Gostez i Bcllonte wy- 
ląaow ali tu  o godz 9 .2 5 .

H O R TH A , 14. 7. (H aw as). (P a t). 
Godz 18.20. jW edhlg ostatnich w ia­
domości, sam olot M arszałek P iłsud­
sk i"

miat wpaść a o morza w pobliżu  
w yspy Graziosa.

W eaług niesprawdzonych dotąd w ia­
domości jeden lotnik ma być zabity,c 
drugi został uratow any.

LIZBONA, 14. 7. (Haw.as). (P at) 
Godz 18.30. K orespondent „Scoslo" 
podaie w depeszy z H orthy, że sam o­
lot „M arszałek P iłsudsk i"  W ylądow ał 
na wyspie Graziosa. Ten sam 'k o res­

pondent kom unikuje, niespraw dzoną 
aotychczas wiadom ość, że

jea'en z lo tn ikó w  zo sta ł źpbity.
H O R T H a , 14. 7. (H aw as). (P a t). 

Godz. 18.50. W edług  inform acji h a ­
wasa o godz. 12.35 czasu miejscowe­
go  lotnicy ■polscy spadli na wyspę 
Graziosa, przyczem jeden został za­
bity, orugi żyje.

M ADRYT, 14. 7. (P a t). , Poseł 
R zphtej w M adrycie, który na p ro ­
śbę Polskiej Agencji Telegraficznej 
skom unikował się z Azorami w celu 
spraw dzenia wiadomości o zamiarze 
lądow ania sam olotu „M arszałek Pił- 
sudskp* na Azorach kom unikuje, że 
w niedzielę Ido południa nie udało 
się iotrzymać żadnej pew n ej wiado­
m ości1. O dpow iedź ^tw ierdza tylko, że 
na oceanie panują gw.ałtowrne w iatry  
zachodnie.

M ajor Idzikowski zabity.
PARYŻ, 14. 7. (P a t). Jak poaaje 

Agencja H aw asa o  godz. lb .10  lo­
tnicy polscy tspauli do mrza w pbil 
żu w yspy G razjosa, przyczem jeden 
z lotników  'został zabity, urugi wy­
szedł bez iszwabku.

W ARSZAW A, 14. 7. (P at). W e­
dług otrzymanych około  godz. 20 do­
niesień agencji am erykańskiej A sso­
ciated Press

sam olot ,v,M arszałek P iłsu d sk i"  1 
sjsaaając na m orze m iał wlep zni­
szczeniu. M ajor Id ziko w ski ma

być podobno zabity, major Kuba- , 
la zaś szczęśliw ie w yratow any.
Podając powyższą wiadomość P.

A. T. zaznacza, że nie bierze za tę 
wiadomość całkow itej odpow iedzial­
ności, albowiem  potw ierdzenia m iaro­
dajnego tej tragicznej wiadomości nie 
zdołano jeszcze Uzyskać. W iadom ości 
dalsze opiewrają, że statek polski ,1- 
sk ra"  u aa ł się w  kierunku w yspy Gra 
zjosa wr celu ratow ania lotników  pol- 
skfch i sam olotu i że nada bezpo­
średnią wiadom ość rad jow ą do w iadz 
woiśkowych w  W arszaw ie.
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n&łityKi rządu Mac Jonalda
Spravy^ wewnętrzne.

ni.

W iele lio zrobienia ma rząd an­
gielski w ew nątrz kra ju  Praca ta u- 
g runtuje zaufanie szerokich warstw 
wyborców - robotników  do rządu so­
cjalistycznego. N ajw iększą bodaj bo ­
lączką Anglji jest olbrzym ie bezro­
bocie, ogarniające całe obszary prze­
m ysłowe. N ajbardziej c ierp ią  z pow o­
du bezrobocia robotnicy kopani w ę­
glowych. M inister Pracy tow. Thomas 
otrzym ał polecenie bezw zględnego za­
jęcia się tą  sprawcą. Pow ołana komi­
sja  ma zbadać przyczyny tego stanu, 
po których poznaniu zastosuje rząd 
najradykalniejsze środki, by bezrobo­
cie gnębiące Anglję usunąć.

Przypuszczają, że rząd usunie prze- 
dew szystkjem  właścicieli kopalu, któ­
rych rola w produkcji w ęglow ej ogra­
niczała się jedynie do ciągnięcia zy­
sków. W yelim inow anie właścicieli 
pozwoli rządowi zniżyć ceny węgla, 
zwiększyć produkcję. Tem samem w ę­
giel angielski będlzie m ógł dostać się 
masowo na rynek europejski.

Byłby to p ierw szy krok do socja­
lizacji. Liberali jm e  będą się sprzeci­
wiali, gdyż Sir H. Samuel (liberał) 
jako  członek komisji m ieszanej, bada­
jąc  nieprodbktyw ność kopalń, w yra­

ził zdanie, że jedynie socjalizacja usu ­
nąć może te anom alja w produkcji 
węglow ej. Dalej musi rząd1 ułatw i" 
kolonizację Kanady robotnikam i an­
gielskim i, zwrócić u\\ agę na rybo- 
fóktwo, ożywić produkcję tycli gałęzi 
przem ysłu, które dotychczas słabo 
prosperow ały.

Rząd Macdo-nalAi w prow adzi po- 
new nie siedm iogodzinny dzień pracy 
w górnictwie^ ibezpjec-zenie dla bez­
robotnych, usunie Ustawy antirobot- 
nicze, między mnemi cofnie zakaz 
proklam ow ania strejków7 politycznych 
przez związki zawodowe oraz zakaz 
należenia do Labour Party  związków 
urzęamczych.

Są to pociągnięcia śm iałe, które 
podniosąa h to ry te t fpiartji socjalisty­
cznej i robotnie ipozłia, że jedynie 
socjalizm  może jgo .■'uięzynić rów no­
upraw nionym  obyw atelem  w państw ie  
pracy. Robotnik zerwie z licznymi 
lordam i, generałam i, pułkow nikam i i 
innemi kategorjam i obrońców, wciska 
jąeydi się pod rozmaitemi maskami 
w szeregi robotnicze.

B , B.

B. FRANCUSKI MINISTER SKARBU 
KLCTZ SKAZANY NA 2 LATA 

WIĘZIENIA.

Sąd' karnij w Paryżu skazał b. mi­
nistra skarbu i senatora Klotza za 
zbrodnię sprzeniewierzeń i oszustw, 
oraz przekroczenia w staw an ia  czeków 
bez pokrycia na karę 2 lat więzienia 
i grzywnę 50.000 franków/. B. min. 
Klotz, ongiś jeden z najbliższych współ 
pracowników Poiucarego, dopuścił się 
w 21 wyparkach przestępstwa wyda­
w ania fałszywych weksli, w 18 .raś 

wypadkach czeków bez pokrycia

F ejlelon  „D ziennika Lud. ‘ z 5. VII. 1929.

W . RAORT.

Zmieniam hienineL.
Nic mi tak w życm nie zaszko­

dziło, jak humor. Nie chcę prze­
sadzać, ale rodzaj twórczości jaki u- 
prawdam, wyłazi mi bokiem i w‘v% 
kańcza mmc u mego otoczenia na 
ostatni guzik, N aturalnie, że to  w y­
kończenie jest fatalne i wskbtek te ­
go często w yglądam , jak zamówiony, 
a nieodebrany. ,

Ludzi piszących w  Polsce z humo­
rem jest bardzo mato. Ludzi u siłu ­
jących pisać z humorem jest całe 
zatrzęsienia, ale za to  też hum or ten 
w ygląda, jak karaw an, jak stypa po­
grzebow a, jak urzędnik państw ow y 
w7 dwra dni ,,po pierw szym ", jak 
, radość życia" pana D eve‘ya, lub 
jak polskie pismo hum orystyczne. 
Jeanem  słow em : pogrzebowa.

Człowiek piszący w Polsce z hu­
morem, musi być izgóry na to przy­
gotow any, ze (niejedna furteczka, s to ­
jąca otworem  dla poważnych g ra fo ­
manów7, będzie dla /niego zamknięta 
i że nigdy nie dostanie się na sm a­
kow itą łączkę uznania, poważania i 
karjery, na której wypasać się m ogą 
barany, woły, konie i krow y, tylko
z pod „pow ażniejszego" znaku p isa r­
skiego. i

D latego też stanowczo odradzam 
tym, którzt pozbieraw szy dc g rube­
go notesu kilkaset przechodzonych 
dowcipów, lub przeczytali podręcznik 
p. t. „Jak stać się uowrcipnym w  
przeciągu dziesięciu m inu t" , a ża­
rn.erzają poświęcip j,się karjerze lite ­
rackiej „na w eso ło" , aby stanowczo 
zaniechali tego liielukratyw nego, ,a 
podłego zajęcia. Nie należy dać się 
zmylić naw et zawoaowym  recenzen­
tom i zaprzysiężonym znawcom od 
literatury , iktórzy często w ypisują 
hymny na cześc ludzi piszących na 
wesoło. Stare i oklepane frazesy 
na tem at, Jże ,,hum or*to rzadki ptak 
(? )  w P olsce", że „zm aterjalizow a- 
ne spoleczenstwro powinno wreszcie 
nauczyć się. śm iać", że „śmiech jest 
darem bogów ", lub, że „genialny 
au tor wnoszący w  naszą literaturę 
pierw iastki zdrow ego ihlimoru,, zyskał 
sobie ostatn ią  s w oją książką poklask 
całego  zapłakanego społeczeństw a" 
to  są bujdy  na resorach, albo nabi­
janie w butelkę, czyli bujanie w bam ­
bus. Człowiek piszący z humorem, 
choćby ten hum or był z pod serca, 
operlony łzam i najczystszych wyru­
szeń, lub ćh łostał po  pyskach biczem 
najostrzejszej satyry — czlowdek ta ­
ki otrzym uje natychm iast patent na 
t. zw. hum orystę. A trzeba wam w ie­
dzieć, że p a ten t taki spycha czło­
w ieka w Polsce na drugi plan, robi 
z m ego autora drugiej k lasy  i kla­
syfikuje na pew npgo rodzaju w esoł­

ka literackiego, k tórego panna Niu- 
sia, czy M usia może poprosić, aby 
na fa jfie  pokazał lk*ilka sztuczek m a­
gicznych, lub m achnął kilka kozłów 
na dywanie w saloniku.

Cóz znaczy taki patentow any na 
hum orystę człowiek w świecie po­
ważnych i statecznych durniów  ? 
Nic, albo bardzo mało. P ierw szy le ­
pszy kocmołuch niszący o zrośnię­
tych bliźniaczkach, cielętach p dwu 
głow ach, o gwiazdach filmowych i 
karambolacii trarmvajow7ych. uWaża 
się za stokroć wyżej stojącego od 
literata, którego zły duch natchnął
00 [lokumanta się  z Thom usem . — 
Jakże tu norownać „nieserjożnego" 
autora, choćby tuzina popularnych 
w kraju książek, z panem Trom ta- 
aralskim , autorem  „H isto rji Kaiser- 
walcm", lub z panią Psipsińską, zna­
ną auiorką jednej recenzji teatralnej
1 wierszyka „H ej, ro d acy !"? ... Tych 
ludzi, skraplających „serjo i pow a­
żam ", niwę literatury  sw ojskiej, me 
można przecież porów nać z gościem, 
którego todzaj twórczości, nie może 
być zaliczony do poważnych flaków 
W oleju.

Niechże mi nikt nie zechce uod- 
woonić, że wobec autorytetu  ludzi, 
wypisujących nędzne p iły , tasiemce 
i kobyły, wydane dzięki fartysźko- 
wym wpływom , koterjom  i protek- 
cyjkom bractw7a wzajem nej adoracji, 
ostać się może au to ry te t człowieka 
z patentem  na h u m o ry stę !
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Nareszcie „Przedświt" znalazł 
właściwy „autorytet".

W ychodzące w W arszaw ie rosy j­
skie 'p ism o  ,.Za Sw obodu" zamie­
ściło (w Nr. z 4. lipca) wyw iad z 
b. prezesem petersburskiego s jdu, 
p. Rejnbotem , dotyczący decyzji T iy- 
bunału Stanu w spraw ie b. m inistra 
Czechowicza.

Dziennik rosyjski znalażł swój 
..au tory te t" ola oceny postępow ania 
m inistra polskiego^ jak' również1 ca­
łego konfliktu .między Sejm t.n a Rzą 
dem. ,,A utory tet"  *w izienniku „Za 
Sw obodu" roztrzyga spraw ę na ko­
rzyść Rządu i w ystępuje w ob ro ­
nie p. Czechowicza.

P. Rejnoot stał się autorytetem  
njetvlko dla (dziennika ,.Za Sw obo­
d u " ' Um iłow ał ,go również organ
B. B. S. ..P rzedśw it". Słysząc cc 
mówi p. Rejnbot aż podskoczył z 
rauości i z lubością cytuje jego wy­
wody obok (sążnistych a mętnych ar 
tykułów  |p. M oraczewskiego w  o- 
bronie p. Czechowicza

Kim jest p . Rejnbot pasow any o- 
becnie na autorytet ..P rzedśw itu", 
dowiadujem y się \z charakterystyki 
umieszczonej w ,,R obotniku" przez 
jeonegu z b. petersburskich adw oka­
tów  :

P. R einbot b \ f prezesem  sądu pe ■ 
lersUurskietrto za czasów  carskich i 
w ystępow ał w procesach politycznych

Sam znam kilkaset w odbgłowców, 
chorujących na przerost tułow ia, a 
zanik mózgu, którzy z racji tej, że 
wydrukow ano im gdzieś ich arcydzie­
ła, w rodzaju : „M łodzież szkolna, 
a budow a ław ek", „Dziesięć przyka­
zań ola 'skautów ", „Co każdy inte­
ligentny człowiek powinien wiedzieć
0  hodow li buraków  cukrow ych", lub 
„F.stetyka mieszkania i 'pranie bati- 
kow " — 'zapytują mnie przy każdej 
sposoDności pro tekc jonaln ie : ,,No i
c o ?  Pisze pan znowu jakiś w esoły 
kaw ałek" ?

Za tymi (ua/m  i stoi ich autorytet 
j,poważnych p isarzy", z  którymi po­
ważni ludzie liczyć się muszą i li­
czą. j

N je tylko w literaturze, ale i w 
Życiu, powodzi się człowiekowi piszą­
cemu z numorem, pod zdechłym A- 
-orem. Z gościem takim  nie liczą 
się. Człow iek piszący do gazet w 
rubryce kronikarskiej, uzyskuje sto- 
K'roc lepsze rezultaty  sw ojej pracy, 
niż facet “w ypisujący się po literac-
1 u „na w esoło". Fejleton satyryczny, 
ehocby w skazujący palcem  na zło, 
mb bezprawie, nie odniesie nigdy te­
ko skutku, ico pierw sza lepsza notat­
ka  ̂ kronikarska, zaczynająca oię od 
s łó w : „D onoszą nam z  m iasta", a 
kończąca się sakram entalnem : „spra- 
" T  tej nie spuścim y z o k a" . I ra- 
cla ! Fejleton okraszony wesołością, 
nse je s t „se rjo". Do łóżka, z żorfką 
przeczytać; cha, pha, cha! po obie-

wtedy., gdy rząd  carsk i życzył sobie 
rozstrzygnięcia jakiejkolw iek spraw y' 

duchu  na jbardz ie j reakcyjnym . Ptak 
naprzyk lad  p. R einbot by ł prezesem  
snciu petersburskiego w  roku 19 i t  
łydy rząd icarski pociągnął idb odpow ie­
dzialności sądow ej adw okatów  rosy j­
skich za protest przeciw ko inscenizo­
w aniu  spraw y Bejlisa. P. R ejnbot 
przewodniiczyi rozpraw om  i skazał

E u r o p a  a
(b) P oc tym tytułem  ukazała się 

w  języku niemieckim ciekaw a książ­
ka ar. H c rn an a  H ellera profesora 
berlińskiego Uniwersytetu, w k tó ­
rej ni. in. zaznacza, że kryzys dem o­
kracji i w zrost w pływ ów  dyktatu ­
ry we W łoszech jes t wynikiem nie- 
żdrowego gruntu pow ojennej Euro­
py. W ładze [faszystowskie m ają o- 
parcje o organizacje, w  których pa­
nuje bezwzględna dyscyplina i bez­
krytyczny p-osluch dla jednostki.

Partja  i faszystow ska i wszelkie 
organizacje pco jej wpływem  pozo­
stające są (subsydiowane przez rząd.

Przez cały fczas rząuów  faszyści 
nie zaóbyli się na żaden trw ały  
czyn Zduszona indywidualność 
członków nie może służyć zadhą i- 
nicjatyw ą, cl lat ego dzieje W łoch fa-

dzie — ow szem ! Reagować można 
tylko na „pow ażne" artykuły  w „po­
w ażnym " dziale redakcyjnym .

W idzim y dziesiątki ludzi którzy 
porobili karjery polityczne, społecz­
ne, czy zaw odow e, dzięki tem u, że 
p r o d u k o w a l i  na każde św ięto  n a ro ­
dowe jeden wierszy-czek* patrjoiycz- 
ny, kom entowali w „K urjętkach" o
n a r z ą d a c h  głosow ych pluskwinkÓw, 
kompilowali podręczniki 'z bzdurami 
dla azieci, lub naśw ietlali po dzien­
nikach politykę pułkow nika Hrym- 
Jntenaanckicgo, czy imajora Bęc-Bęc- 
walskiego.

Njechżf spróbuje aochrapiać się 
czegoś człowiek :z patentem  na hu- 
m orysetę! Ładnie się w ybrał!...

— ^ la> jc^a- plla •' P,an całe życie 
żartuje Oj Boże, ze-* śmiechu sko­
nam ! Czekaj pan, opowiem  panu ka­
w a i w sam raz na tem at dla pana. 
Boki z ry w ać!

Ma chłop ;rację, bo i jakże?... 
Psztykalski został jsolitykicrn, ale 
też ten człow iek pisyw ał zestawienia 
statystyczne z  produkcji wykałaczek 
i pan to fli w  Polsce, 'że proszę sia­
dać ! Poważna, publicystyczna p ra ­
ca, uważa .szanowny p a n !... G w iz­
dek został naczelnym redaktorem  
„W yica", bo też chłop zmusił sw o­
imi artykułam i m agistrat qó skra- 
pianic ulic, nadto prezentuje się jak 
byk i za żoną wziął m ajątek, że 
daj nam Panie Boże połow ę. Ciup- 
ciulewicz dochrapał się stanow iska

postępowych adw okatów  na c iężk ie  
k a ry . w ięzienie i pozbaw ienie praw a 
praktyki adw okackiej. N a czele o- 
broifców, k tórzy  w stępow ali w  tej Igło- 
śnei spraw ie, stanął p. Ledńijęki, k tó ry  
wygłosił świetne, przem ów ienie w o- 
b ron ie  sw ych kolegów , n ie  potrafił 
jednak przekonąć p. R ejnbota.

Od tego czasu p. R ejnbot c ieszył się 
usta loną  opinją „sędziego", działają­
cego w -dlug  rozkazów  Szczegłowitowa 
i podobnych m u ministrów-, n a 'eżą - 
cych do obozu najczarniejszej reakcji.

Zaiste taki t,.autorytet" nadaje się 
a la  „P rzedśw itu". '

faszyzm.
t^ fs to w sk iz łi, to  dzieje jednego czło­
w ieka: M ussoliniego. Z nim zgaśnie 
faszyzm. Mimo terroru , w pływ y so­
cjalistów  nie (zmalały. W  w yborach 
do rad załogow ych w szystkie centra 
fabryczne w ypow iedziały się za so­
cjalistam i. W  Savigliano na 637 u- 
prawnionyćh, g łosow ało  571, z te ­
go 526 głosów  jsocj. z pozostałych 8 
kartek nieważnych, 27 białych i 1 
na faszystę. W  Gondore na 786 och 
danycn igłosów, by ło  745 g ł. socj., 
zaś 41 (faszyst, w (zakładach „ F ia t"  
oudano 4740 'głosów kom unistycz­
nych, 4463 socj., 760 faszyst. (sa ­
mi Urzędnicy) i ’390 katolickich.

Z tego  w ynika, że ani nie kijem, 
ani bagnetem  nie ,zabbywa s ię ,z au - 
fan.a szerokich .mas.

recenzenta teatralnego... W iauom o! 
Człowiek m? ca łą  m aturę, lubi teatr, 
a macka jeg o  śp iew ała  dziedżicznie 
w chórze operetkow ym . B.fsztyka 
desygnow ano na dyrektora, ale też 
ten człowiek w iedział tyle rzeczy, o 
Których n ic (pisał, Że lepiej z nim 
było  zawrzeć kompromis... W szystko 
to  praca pow ażna, serjo  bez żartów 
i dowcipów satyrycznych. H um or 
jest nam potrzebny owszem ! O d­
rodzona Ojczyzna potrzebuje nieco 
radości życia i tego ten... My oce- 
riam y, ale nie może pan żąć'ać ta ­
kich rzeczy, jak  ,np. Brzędzińdziński, 
który w praw dzie także od czasu p i­
suje w esołe kaw ałki, ale też rów no­
cześnie pisuje pow ażne artyku ły  o 
polityce Prim o !de R ivcry i o fa l­
bankach M arji Antoniny w  ośw ietle­
niu renesansu..

O tóż tak, ą nie inaczej p rzedsta­
wia się ta  niew esoła spraw a p isy ­
wani? „na w eso ło". Zam yślam  w y­
cofać się z tego interesu' i pow oli 
zmienić kierunek pracy, k tó ry  obra­
łem sonie, lub też stać się tak or 
dynarny, jak niektórzy moi koledzy 
po piórze w W arszaw ie. Zauw aży­
łem bowiem , że t. zw humoryści pi­
szący ordynarnie, są uważam  za wy­
bitnych ludzi, są w  powszechnem  po­
szanowaniu i rob ią karjerę życiową 
n a równi z luaźmi nieumiejąevmi 
wcale pisać.



4 „ErZIF-NNIfl LUDOWY" nr. 159 z unia i6. lipca 1929.

W czorajszy ,,Dziennik Lud.“  był 
też skonfiskowany. O fiarą ołów ka 
cenzorskiego padły (artykuły i notatki 
om aw iające fo litykę rządu w stosun­
ku do Kas Chorych. N ie możemy do­
k ładnie podać, lęo w łaściw ie zostało

skonfiskow ane, gayż mimo urgensów  
w Starostw ie G roazkiem  odnośnego 
orzeczenia na piśmie nie otrzym aliśm y 

W czorajsza konfiskata by ła już 
trzecią w ubiegłym  tygodniu.

Co sio dzieło na Dalekim Wschodzie ?
(b) P rasa  zagraniczna alarm uje o- 

pinję publiczną jzawikłamami poliry- 
cznemi na Dalekim W schodzie. Szcze­
gólnie naprężone stosunki m iędzy So­
wietam i a dyktatorem  nankińskim, 
Czang Kai Szekiem, budzą uzasadnio­
ne obawy. N iedawno telegram y do­
niosły o grom aozeniu wojsk sow iec­
kich na (granicy M andżurji. Później 
oyplom acja sowiecka jakoteż chińska 
sprostow ała tę pogłoskę.

Przypuszczając, żc rząd  Czang Kai 
Szeka, chcąc mieć w olne ręce, pozw o­
lił Sowietom aa zajęcie pewnych ob ­
szarów na granicy sowiecko-chińskiej. 
W  międzyczasie dyktator chiński roz­
począł pertrak tacje  ,z chrześcijańskim  
generałem  Fengiem , 'pozostającym poa 
wpływem Sowietów i Czangsheljon- 
gieni, w łao rą  M andżurji, Na ojdbytej 
w  N ankinie naradzie trzech w ładców 
Chjn, zgodził się Czang Kai Szek na 
odstąpienie Pekinu Czangsheljongow i 
zaś Feng m iał otrzym ać 8 m iljonów  
dolarów , jako ,,odszkodow anie i u- 
znanie go  za Włao;cę“  dzielnicy Kan­
tonu.

Po uporządkow aniu tych spraw  za­
brał się rząd chiński do załatw iania 
spraw  spornych z R osją sowiedką. — 
Prasa sowiecka donosi o koncentro­
waniu się 'wojsk mandżurskich na g ra t 
mcy sow iedkiej, jakoteż o przekrocze­
niu granie sowieckich przez poszcze­
gólne chińskie pddziały. Chodzi tui 
napew no o (te obszary, k tó re  przedtem  
zostały  obsadzone (przez Sow iety za 
zgodą Czang Kai Szeka. N iezależnie 
o d  tego w ładze clim..lcie przeprow a­
dziły  liczne aresztow ania w Charbi- 
nie. Dokonane rew izje w sowiecko- 
chinskich tow arzystw ach handlowych, 
m iały dac m aterjał obciążający So­
wiety. Z pow odu tych aresztow ań mó-; 
w ią o represjach, którem i Sowiety

Śmierć staruszki w  płomieniach,
Wf  wsi Sośnicy ko lo  R adym na zdarzsł 

s ię  straszny  wypadek. W nocy w dom ku 
M ichała K usznicy w ybuchł pożar, któr-y 
w krótc" ogarnął całe dom ostw o i stodołę. 
Żona M ichała, 6 f-le ln ia  Anna, w eszła do 
dom u, chcąc  w yratow ać jakieś rzeczy, Igkły 
w  tej chw ili ru nę ło  n a  nia w iązanie łachu. 
N ieszczęśliw a w oczach rodziny spaliła  ^ ię  
w raz z dom eni, ho o ratow aniu  je j nie 
było mowy. Spalił się  dom , stodoła, w ar­
sztat sto larski, urządzenie dom ow e, na o- 
gółną sum ę 12.000 zł. '

m ają zam iar odpłacić się Chinom. — 
W  każdym razie spor sowiecko-chiń- 
ski jes t groźnym  wulkanem , zagraża­
jącym spokojow i na Dalekim  W scho­
dzie. i. ,

Do Tow. Czytelników!
Z  j owodu nader częstych konfiskat 

naszego pisma i wynikłych z tego po­
wodu wielkich s tra t m aterjalnych jak 
i moramyćh, deimonsirujmy naszą so­
lidarność przez jak najczęstsze składa­
nie odpowiednich kwot na fundusz 
prasow y, czem damy dowód1 naszej 
siły, której n ik t nie złamie.

Skłanam na powyższy pel 20‘—  i 
wzywam do złożenia odpowiedniej 
kwoty t wezwania dólszyóh tow  iow. 
Piotra Iwachowa, Jana ^ydaczewskiego, 
Kazimierza Zielińskiego, Kometa Ze- 
laszkiewicza, Degenstucka, i jana 
Riedla. St. Laoaa.

—o—

Mirdzynamaow-i Kongres izb hninHowyub w Hmsterdamie

przyi udziale 1000 uczestników z 39 krajów został uroczyście otwarty w sali
filfrai monji.

Przeciw niszczeniu samorządu ubezpieczeń s p ę t a n y c h .
W sobotę 13. b. m . odbyła się wc L w o­

wie w  lo k a lu ^ ,,R ad y  Zawód1. ŻyJt R ob .“ 
poufna konferencja  przedstaw icieli po­
szczególnych Związków Zaw. żydl robo ­
tników

P o  w ysłuchaniu  referatu  do Rajdjy i Za­
rządu lw ow skiej K asy C horych, zabierali 
głos przedstaw iciele m etalow ców , stolarzy, 
m alarzy  i kraw ców , poczem  uchw alono 
jednogłośnie rezolucję, w której robo tn i­
cy żydowscy zgłaszają sWój akces Ido. protez 
stu rob. polskich przeciw  n iszczeniu  'ustroju, 
republikańskiego i dem okratycznego. W  
szczególności zastrzegają się przedstaw i 
ciele żyd. 'klasy robotniczej- przeciw  p la­
nom  w prow adzenia kom isarza  do lw ow skiej 
K asy ( -horych d um y  i ch luby  lw ow skiej 
k lasy  robotniczej, zebrani w zywają rob. 
bez względu na  narodow ość do zjednocze­
nia się w  obronie autonom ji najstarszej w

Polsce instytucji ubezpieczenia społecz - 
nego. '  \

U chw alono zw ołać w najbliższych dii i ach 
w poszczególnych zawrodach specjalne /g r o ­
m adzenia celem  przygotow ania skutecznej 
przeciwąkęji.

U chw alono też wydać odezw ę do robo­
tników  żydow skich w pow yższej S p r a w i e .

P MIEDZIŃSKI „OPATRZNOŚCIO­
WY MINISTER*.

W ARSZAW A, 13 Jipca (teł. w U). 
Podobno Najw. IzLa Kontroli Pań­
stwa zażąaata oa Min poczt i telegra­
fów zwrotu do skarbu państwa 3 8 .0 0 0  
złotych, które były minister Mieuziń- 
std wydatkował Dez natęży tego uza­
sadnienia. |
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Rozwiązanie Zarządu Kasy Chor. w K idow ie
W ARSZAW A, 14. IM a  (tel. w*j). 

Dziś o  Igodz. 10.30 rano przybył do 
lokalu Z trządu Kasy Chorych w Kra­
kowie ip. Nieć, Urzędnik Okręg. Urzę- 
qu Ubezpieczeń we Lwowie i pr ed- 
staw il pismo ro zw ażan ia  Zarządu i 
wszystkich w ładz Kasy Chory.ci, ]a 
również unieważnił wszelkie przygo­
tow ania do nadchodzących wyborowi
do Rady Kasy. ...

Jednocześnie p .  Nieć przedstaw ił 
pismo, m ianujące (komisarzi n Kasy 
Chorych m. Krakowa p. K olkw w iC z.a , 
urzędnika m agistra 'u  sekretarza Zw. 
Strzoleckiego w Krakowie.

ju tro  w łaśnie Kasa e.norycn nna-

Lokaut w  przemyśle metalowym
W ARSZAW A, 13 lipca (tel. w ł.). 

A i Press oonosi z Krakowa, że kon­
ferencji przemysłowców m etalowych 
na teren ie b ie lsk o  - iBiiaSfa postanow ili 
tam knąć wszystkie fabryki m etalowe 
z n em 17 bm. z powodu odrzuce­
nia przez robotników zaproponow anej 
nowej norm y plac. Lokaut pozbawi
pracy 3.000 robotników .

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD CHI- 
■ ,i RURGÓW W POLSCE

WARSZAW A, 13. lipna. (A. W,).
Sekretariat zjazdUv międzynarodowego 
towarzystwa chirurgów przeprowadza 
już końcowe przygotow ania na przyby­
cie około 700 lekarzy z całego świata. 
Spodziewam są  oprocz delegatów Kra­
jów europejskich także delegaci Ame­
ryk:, Austrjalli, Japonji itd. Najwięcej 
gość. spodziewanych jest z Włoch, 
Ameryki, Francji i Angiji. Zjazd roz­
poczyna się 22. b. m. i trwać będzie 4 
dni.

MINISTER SKŁADKO WSjKI W it AC A 
JUŻ Z FRANCJI

P. mimstei spraw wewnętrznych, 
gen. Składkowsiki, powraca urlopu 
wypoczynkowego, który spędził we 
f ranr.ii, w dniu 19. b. tn. i zaraz o- 
hjejmie zastępstwo pretmjera.

—o—
WAŚNIE W RODZINIE.

W ARSZAW A, 13 Jipca (tel. wł.i). 
Przed kilku dlnismi został z  ustrzelony 
w  W  irszawie robotnik mejaky Brane 
członek jednej z dzielnic B.

W  związku z tum 
reszto w ano kilku
t. zw. B. B. S.

POLSKI RAID KOLARSKI PARYŻ — 
WARSZAWA.

PARYŻ, 13. lipca. (AW). Zwiząek
Legjonistow-emigrantów we Francj' or
ganizuje gigantyczny raid nolaiśki za­
wodników polsKick Pary ż "  °

B. S.
morderstwem a 

członków bojówki

sta Krakowa obchouzić będzie 40-1 e- 
cie swego istnienia.

W czoraj Okręgow y U rząd ULeżpie- 
czeń w W arszaw ie rozw .ązał Radę 
Kasy Chorych w Radomsku.

Komisarzem m ianowany został p. 
W awrzyniec Kazek.

W edług  otrzym anych wiadom ości, 
komisarzem Kasy Chorych w D roho­
byczu ma zostać napędzony z Kasy 
lw owskiej p. S tanisław  Zakrzewski.

Czyżby chciał dohonar zamachu?
LONDYN, 13. 7. (P a t). Agencja 

Reutera kom unikuje, że dwóch mezna- 
nych mężczyzn, z których jeden rze­
komo m iał posiadać broń, usiłow ali 
wczoraj wieczorem .zobaczyć się z se ­
kretarzem  spraw  zagranicznych A rtu­
rem H endersonem  w jego londyńskiej 
rezydencji. U siłow ania te  zostały uda­
remnione. Uzbrojeni ipolicjanc. zo­
stali postaw ieni na straży  obok rezy- 
aericji m inistra.

iiroźba wojny so
MOSKW A, 13. 7. (P a t). 10 lipca 

br. rano w ładze chińskie w targnęły  
na teren wschodnio - chińskiej ko- 
leji, opanow ały na całej linji u rzęay 
telegraficzne, zam ykając i pieczętując 
również bez , w yjaśnienia powodów 
sowjepkie reprezentacje handlow e. — 
Na oałem tery torjum  kolcji wschod­
nio - (Chińskiej odbyw ają się rewizje 
i aresztow ania w  robotniczych orga­
nizacjach synajkalnych  i spółdziel-

w iR C ktH liH ie i.
czych. k tóre są plądrow ane. Areszto­
wano z g ó rą  200 roDotników zaję­
tych przy kolcji w schounio - chińskiej 

, w śród których jstn ie je  z tego  pow odu 
oburzenie. Jednocześnie z doniesie 
nient o  zajęciu dyrekcji ko leji o trzy­
mano w iaooiność o koncentracji w ojsk 
mandżurskich, k tóre postaw iono na 
stopie w ojennej w zdłuż całej g ran i­
cy sowieckiej. |

Protesty przeciw
W  dhiu 17. lipca r. b. odbędzie się 

w gmachu warszawskiego Urzędu W o­
jewódzkiego rozpraw a w spraw ie oceany 
elektiglikacyjnej koncernu Ha rimana, 
na której rozpatizone zostaną, zarzuty, 
złożone przeciw udzieleniu koncesji e- 
kktryiikacyjnej wymienionemu koncer­
nowi Protesty1 złożone zostaną, przez 
Związek FJektrowni Polskich i Zwią­
zek Miast PolsKich.

Z KielC Uorioszą, iż pdb|yła się |w tam-

ofercie Harrimkna.
teiszyrn urzędzie wojewodżkiimi 'o zp ra- 
Wa w sprawie koncesji elektry fikacyj n ej 
Har-imana.

Zgłoszono 54 nroiesty, m. m. Izby 
przemysłowo -  'handlowej w Sosnow­
cu, elektrowni okręgowej w Sosnowcu, 
Zrzeszenia elektrowni kopalnianych i 
całego szeregu samorządów.

Po rozprawie rczeszla się wiadomość, 
że okręgi Już zelektryfikowane zostaną 
wyłączone z  koncesji Harrirnana.

Międzynarodowa bonferencj
BERLIN. 13. lipca. (AW:). ,.Voss. 

Ztg.“ donos’ z Londynu, ze rząd an- 
yiclski w ostatniej phwjli zaaowoii ży­
czenia Ftancji i zgodzi się aby mię­
dzynarodowa kónferencia likwidacyjna

a likwidacyjna w  Lucernie?
odbyła się w Lucernie. W ybór miej­
sca konferencn według korespgonaenta 
tego pisma, był tylko pozorgm za któ­
rym kryją się pewne tarcia natury 
politycznej.

SiolifiisIwG ą m ą  nieznanego nazwiska na Pohnlaoce.

W arszawa.

(y) W czoraj popo łudn iu  w lusku n a  P o ­
hulance, za starym  brow arem , znaleziono 
zw łoki ukoło 28- letniego m ężczyzny z  
przestrzeloną skronią. Obuk trupa  leżał 
pistolet m ark i „ F o rtu n a '1, co św iadczyło, 
że by ł to sam obójca. W  pobliżu denata  
leżały  niedopalone części legitym acji, k tó ­
rą  despera t spalił, bezpośrednio przed1 p o ­
zbaw ieniem  się życia.

N a n iedopalonym  papierze znajdu je  s ię  
w yciśnięta okrąg ła  pieczęć, co świadczy, 
że  sam obójca b y  praw dopodobnie nrzędlni- 
k iem  państwow ym .

Nfi m iejsce przybył niebaw em  lekarz 
m iejski d r. K asparek, oraz k ierow nik  I.

kom isarja tu  P P . asp R espond. Po  stw ier­
dzeniu .śmierci, zw łoki odw ieziono do In - 
s h tu lu  m edycyny aądowei 1

D enat był blondynem , w łosy m iał zacze­
s a n e  do góry, wąsy golone. U brany  był 
w jasny  filcowy kapelusz, w popielatego 
koloru  ruglan. ko łn ierzyk  m iękky  m ary ­
nark ę  cza rn ą  spodnie czarne w  pask i, 
czarne półbuciki i b ia łe  rękaw iczk i 

P rzy denacie znaleziono sreb rny  dam ski 
zegarek, czarny porlfel, chustkę, grzebień 

kw otę 2 zł. 80 gjr. jNazwiska d'enata| i pet- 
w odu sam obójstw a nie zdołano n a  razie 
ustalić.
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Tali wygląda tajw ięhszy samulot „D o X“  wewnątrz.

1) Miejsce dla pilota, 2) P rz e s ia ć ' nawigaęylna, 3) Maszyny i wejście do 
motoiów, 4) Kabina dla radja i poczuj 5; Kabiny dla pasażerów, 6) Kuch­
nia, 7) Sypialnia, 8) Zbiorniki benzyny i oliwiy, 9) Jadalnia i salon,

10) magazyn na pakunki.

Napad na więzieni* w WHkomierzn.
Ucieczka 2 4  więźniów politycznych, —  11 zbiegów ujęto.

WARSZAW A. 13. 7 (AW). ,ABC ‘ 
donosi, zte W Wiłkomierzn dokonano 
nńjm łu Ubiegłe nosy na miejscowe 
więzienie. Złoczyńcy przerwali druty te­
lefoniczne, podstępnem wejściem w tar­
gnęli do więzienja i zwolnjli z trzech

Miasteczko chińskie w  prow incji 
północnej Nao-tse-kin, liczące ponad
60.000 mieszkańców, słynne je s t ze 
swego oryginalnego „m onopolu^ — 
...parasolow ego. W N aotsekinie piada 
deszcz przeciętnie przez 300 dni w 
roku, unie zaś pogodne należą Jo  
rzaakości. Pewne konsorcjum  w padło 
więc na orygilny  ipomysl urządzenia 
wypożyczalni parasoli dla m ieszkań­
ców miasta. O  tern, jak funkcjonuje 
owo przedsiębiorstw o opow iada słyn­
ny p-ooróżnik -niemiecki dr Benno 
G olf v. Seelig. O to konsorcjum  — 
rozumie się, że angielsko-am erykań- 
skie — Urządziło 80 t. zw. stacji p a ­
rasolow ych, rozrzuconych po  calem  
mieście w różnych punktach. Są to 
kioski obszerne, w których kierow nik 
dysponuje 500 parasolam i i trzem a 
chłopcami ab  obsług i gości. Gość 
zamawiający parasol dostaje go na 
aw je godziny .-za skrom ną op łatą , 
przyczem nie je s t zmuszony oadać 
go w tym samym kiosku, w którym 
go wypożyczył, ,ale może go oadać 
w kiosku dow olnym , tam  gdzie mu 
je s t najw ygodniej. Każdy parasol 
przy wypożyczeniu dostaje plom bę, 
k tóra zawjera 1) num er kiosku, 2 )

del 24 więźniów politycznych, którzy 
nie zatrzymani przez nikogo zbiegli. 
Nu skutek niezwłocznie zarządzonej po­
goni ujęto na samejm pograniczu pol- 
sko-su witCk iem 11 zbiegów.

godzinę wypożyczenia, 3) d|atę. — 
Przywłaszczenie, w zglęanie nieodda­
nie parasola je s t bezcelowe, goyż 
pow oduje niebyw ale w ysokie kary  o- 
prócz... niemożliwości w ykorzystania 
parasola, k tóry  ima plom oę z data a 
nadto... w ygląd mon o d o  Iowy- Rączki 
parasoli z wypożyczalni są  oryginal- 
nfc> gdyż w yobrażają cztery gady, 
zwrócone paszczami w cztery różne 
strony św iata. ,Od ,-.końcowego“  k io­
sku do dom u odprow auza gościa 
chłopak, k tó ry  też ostatecznie zabie­
ra  z sobą parasol.

Jak tw ierdzi dr- G olf v. Seelig 
uodiody  przedsiębiorstw a parasolow e 
go są olbrzym ie, sam o zaś miasteczko 
słynie z dobrobytu  swoich mieszkań­
ców

N aotsekin jes t idowodem, że potrze- 
oa, ta  przysłow iow a m atka w ynalaz­
ków, da się m ądrze wyzyskać i to 
w sposób poniekąd etatystyczny, 
gujyż państw o sam o partycypuje w 
przedsiębiorstw ie na 35 proc., ban­
ki zas państw ow e Uczestniczą w niem 
na 16 proc., tak, że dla pryw atnego 
konsorcjum  zostaje tylko mniejszy u- 
uział.

Pom ysł, niskie ceny, celowość i

racjonalność oryginalnego przedsię­
biorstw a — są ze wszech m iar godne 
podziwu.

Z dnia.
„T y  jEStcś zw yk ła".

Eiwoje dzieci bawi sję w parku. Je­
dno, siedmioletnie, jasnowłose jest u- 
brane jak nowa, fabryczna laleczka,

!wymuskane, 'wypieszczone, zażywne 
i znakomicie wypasione. Poznać po 
niem, że nie znosi tego niezrozum ia­
łego obrządku jedzenia, że broni się 
przed ,ajami, imieczkiem, kie nes, cze­
koladą i szpinakiem, wfyćhanyjml prze­
mocą przez troskliwą i nigmjmej za ­
żyw ną i znakomicie zakonserwowaną 
mamusię.

Drugie dziecko, o trzy lata starsze, 
chudziucnne, kościste, źle uczesane, ma 
ziemistą cerę suteren, duże dłonie o 
Cienkich przegubach, a  ubrane jest z 
tą  rozpaczliwą, bezradną pieczołowi­
tością ludzi biednych, Kupujqcyth w 
kramikach tandetę. Dziecko to nazywa 
s ię : Kazia.

Kazia bawi się z Lalą. To znaczy 
Kazia chce się Dawie z Laią, a Laia 
właściwie nie w je co ma robić. Lala 
bierze do pulchniulkiej rączki obręcz, 
piska n ią  na traw nik: „Przynieś!"

Kazia 1 iegnie po obręcz, uśmiecha 
się błogo, ale nie śmie cisnąć obręczą 
w1 stronę Lali. Nos; ją w  ręce i podaje 
Lali. patrząc jej w oczy z niezdąrncm 
przymilemeiml, pokornie i z grymasem 
lęku, czy Lala zechpe przyjąć Ń) usługi 
Lala namyśla się chwilę i ciska jeszcze 
taz  obręczą, a’,e db sadzawki.

W tedy siarsza dziewczynka podcho­
dzi do sadzawki, wchodzi w sandał­
kach i pończoszkach do wodly, łowiąc 
przemokłą obręcz. Lala klaszcze w rę- 
pe, po chwili jednak znudzona zabiera 
obręcz i odChodzi, mówiąc: Ja się z 
z  tobą jnie bawię, jbo jtg jesteś „zwykia".

Dziewczynka Ikłama się uali na poły 
odlruchowo, na [poły z podziwem i sta­
le bezradna. Zwiraca ku mnie wyblakłe 
anemiczne uczy, w których czai się 
głęboki namysł i wzruszająca niepew­
ność.

Powstaję z ławjk i odchodzę w głąfc 
parku smutny i, niewiadomo diaczego, 
głęboko upokorzony. T. H.

HoieiE dla bmuinnych
w Wrarszawio.

W ARSZAW A, 13. lipca. (A. W.). 
M agistrat warszawski zdecydował pod­
jąć niezwłocznie budowę dwóch mu­
rowanych dbmów na Annopolu, każ­
dego obliczonego na 200  osób, jedne­
go dla mężczyzn, drugiego dla kobiet. 
Domy te składać się będą z pojedyn­
czych -pokojów i miałybjj charakter 
hotelów, służąc do przejściowego lo­
kow ania bezdomnych, którzy z jakich-i 
koiwiek powodów utracili dach nad 
głową.

Oryginalne przedsiębiorstwo.
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Z  tfeatru Wielkiego.
, G ui pro quo“.

PuDliczność lwowska tłumnie odwie­
dza r ^ Ł  awicn.a w a szaw skkgo ze­
społu Qui Pro Quo", baz względu na 
literacką wartość i ar.ysyczny poz.om 
takich przedstawień Widocznie woli 
ona rztczy płytki'-, rriżoli szti»ę po­
ważną. W aiszawski z:społ dd*azu to 
odczuł i rok rocznie karmi lwowskH 
puoliczność takim programem zdawno- 
wym. Ala kasa jest pełna, publtóJznose 
bawi się za drogie pieniądze i to wy- 
s ,»rc a calowi warszawskiego zespołu

Niezrozumiale tylko, dlaczego zespół 
który rok rocznie ciągnie ze Lwów, 
bardzo znaczne zyski, nk cnoe, mif 1,0 
nawoływań lwowskiej prasy uwzg.ę 
dnie lwowsk ch zwyczajów i rozpoczy­
nać przedstawienia wiczecnie] i tern sa ; 
mejm kończyć je wcześnie]. U nais juz 
po dzksiąte] życie miejskie z a n fg a ,  
la,tar de gasi się przed godziną jede­
nastą, Komunikacja pksza ze Wzgdęou 
na egipskie ciemności i Lezpieczen- 
srwo publiczne wielce utrudniona, 
zwłaszcza, Jeśli droga prowadzi w od­
leglejsze o k o  lice miasta Wyljsc z ieatru 
około północy i w  takich warunkach 
wracać do aemu, zniechęca publiczność 
otii teatru. Dajcie nam, wpierw auropej- 
skie elektryczne oświetlenie iii?, lępszę 
bezpieczeństwo pubhczne i wjeiKomiej- 
skie wąrunki komunikacyjne, a włćdy 
może rozwinie się i u nas inne życie 
w porze mocnej i Dędziemy fmogli prze­
sunąć czas trw ania przedstawień tea­
tralnych na porę późniejszą.

Trzeba przyznać, iż najnowszy pro­
gram.. choć ogólnie miniej się podobiart, 
niźdi oba poprzednie, był starannie 
przygotowany. Przeżew sz.s kie, u p. 
Ordonówna jest to prawdżiwie wysoce 
uzdolniona a r  ty sika, której gest, ruldhy 
i mijtnuka bez przrrwy interesują - 
Szlachetne rysy twarzy oraz wdzięk 
rujchów i szcz, rość gry scenicznej prze­
konywają, i po ry w aą widza. Obok tej 
artystki wszystko inne wyrr-enic na­
leży w  odpoWiedniem, oddalaniu. — P. 
Zimińska siara się zająć śpiewójm^ i 
g rą sceniczną, oo przeważnie się jej u- 
daje. Urocza i z gracją się poruszająca 
p. Nobisówna zysttala uznanie za od­
śpiewanie „Gra pam w zjelone", pod­
czas gdy „Gabinet tigur wo(j)skowych 
p. Kalinówny mnie] interesował

Doskonale się prezentowa; zespól mę­
ski z pp. Dymszą, Lawińskijm,, Kru­
kowskim i Warzkowiczeim1. Najmniej 
dopisał (żeński) zespól baletu w y, k tó re­
go ruchom brak Wdzięku i precyzji. 
Nasze miasto przyzwyczajone do zna­
cznie lepszych prodńkcji choreograficz­
nych Na końcu wy nienić należy do­
skonałe wykonanie sola skrzypcowego 
przez p. Raka, koncertmistrza lwow­
skiej orkiestry operowej-

1 'rzedstawienic rozpoczęło s,ę jak 
zawsze z stałem opóźnieniami 15-minu- 
otwem i skończyło się po wpół na 
dwunastą, Grd1.

Pierwsza wizyta Watykanu w Kwirynale.

Nowo mianowany nuncjusz papieski przy Kwirynale, Monsignore Borgon- 
cini Dnca X uda! się w towarzystwie księcia ,Ruffo (obok na prawo) d'o 

króla Włodh w celu złożenia pum a uwierzytelniającego.
■ni macairt'-

Piękna fur&ynka oskarżona
o planowany zamach na prezydenta Tursjf.
(?) Około pół roku temi wyknjto w 

gmachu now'ej akadgmji tureckiej w 
Konstantynopolu, na którego otwa-cne 
przybyć miał prezydent reipunJiki turao- 

jkiej Kemal Pasza, wraz z reprezentan­
tami rządu, Imaszynę piekielną, ukrytą 
w podzi miach tego y|m|achu. Śledztwo 
wykazało, że maszyna ta (miała zgła­
dzić prezydenta reDUbbki i że głową 
spisku była piękna 25-letnia Turczyn- 
ka, słuchaczka, uniwersytetu w Kon­
stantynopolu, znana z  swej m ezw t'- 
kłej urody, Kadr je-Nachum, córka za- 
możnegc kupca ze Stambułu.

Kad,r)t^Chanurr była j~dną z najgor­
liwszych boiowniczek wyzwolenia ko­
biety tureckiej z wiekowego zacofania
i w  charakter-ze przewodniczącej zw ią- 
zkt „wyzwolonych kobiet tureckich" 
miała imiożność nieraz konferować z  
Kemalóm! Paszą. Młoda piękna Tur- 
fzynke zapa.aia gorącą miłością ku re­
formatorowi Turcji

Pu wykryciu spisku zustaia Kadkje- 
Naichum (wraz z  8-iniiu ijimyini spisKow -
cami aresztowana i obecnie zasiadła 
na ławie oskarżonych ppzeki sądem w 
Kunslaniynopoln. Dlaczego chciała po­
zbawić życ.a tego, ktorego kochała?

Na śledztwie sądówęm i podczas 
lozprawy piękna Kadrje-Nachum, nie 
ukrywając swej miłości dla Kemal a, 
miówi o zemście, którą mu zaprzy­

sięgła i o śmierci, którą |m|u zadać 
chciała. .

'tłumaczy ona swój czyn te|m  ̂ że me 
zadowa ały jej reformy państwowe, do­
konywane z ty t  pow ońie przez Ke.na’a 
Paszę i dlatego chciała go zgładzić. 
Czj mówi prawdę, niewiadomo, albo- 
wi, n jest bardziej prawdopodobne iż 
Kemal Pasze odrzucił je: miłość i stąd 
jej żądza zemsty

Na rozprawę zjawiła się w pięknej 
tuakcie. Na białych jej rękach dzw onią 
kajdany1, a W płomiennej (ntiowie Kadrje- 
Chąnum wyznała, iż palą, w in’ ponosi 
ona sama, gdyż inni spiskowcy byli 
jedy nie posłusznymi wykonawcąmji jej 
woli.

Sąd1 skłania słę raczej do traKlowania 
Kadrie jako nieobliczalnej fanatyczki, 
aniżeli niedoszłej morderczyni...

Pizy drzwiach za  nkrnętych odfczyta- 
ne zostały zeznania Kemała Paszy, o 
wizytach piekriej Kadrje-Nachum w pa­
łacu w Angorze... Świadkowie zeznali, 
iż pewnego razu Kemal basąs kazał 
wyprowadzić ją z swego gabinetu...

Jeżeli sąd skaże Kad'rje Nachum na 
śmierć, zoslame ona zgodnie z oby­
czajem powieszona w kajdanach i bia­
łym cułunii, na placu publicznymi, tuż
przy moście, łączącyiml dw a brzegi Zło­
tego Rogu nad Bosforem.
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Życie Podkarpacia.
W iadom ości z B o rysław ia.

(Telef. od naszego korespondenta).

yłe Pooiiarpacie stoi murrm przy P. P. S.
Obok akcji wiecowej z ramienia P. 

P. S., jaka w ostatnich dniach roz­
poczęto na Podkarpaciu (wiece tow. 
sen Sokołow skiego i tow . Skalaka), 
sekretarjat Zw. G órników  zorganizo­
wał we wszystkich swych placów ­
kach zarówno w przem yśle naftowym 
jak i kopalniach soli akcję zaw odo­
wą.

W  w ojew ództw ie i stan isław ow ­
ski em przez dwa tygodnie odbyw ały 
się coazień w ośrodkach robotniczych 
zebrania, konferencje i Odczyty.

Można z dum ą i zadowoleniem  
skonstatow ać olbrzym ie zaintereso­
wanie robotnicze, zarówno zaw odo­
wych jak i apolitycznych organizacji.

Poprostu  im więcej spada g ro ­
mów i gróźb, im większe czynniki 
rządow e i kapitalistyczne rob ią p ró ­
by w osłabieniu  rudiu  robotniczego, 
tern z 'większą zawziętością, klasa ro-

Borysław , w  lipcu,
W 3 w iadowca Policji P aństw ow ej 

p. Steier, pełniąc służbę -w składzie 
technicznym p. K linghoffera, na Po­
toku Górnym , w szedł w  sposób bez­
czelny do m ieszkania P io tra Pawer- 
laka i bajać jego żonie ipięć złotych, 
zmuszał ją  uo odd|ania się.

-G w ałtow i tem u przeszkodziła są­
siadka, p. M.. k tó ra n ideszła w tym 
momencie, j o  Paw erlakow ej.

Zaznaczyć należy, że gdy mąż po­
szkodowanej p P aw erlak  doniósł o 
tern policji, skłaniano go do cofnię­
cia oskarżenia, la gdy  to nie pomo­
gło , pośredniczył, aby cofnąć oskar-

Mądry Polak
(—) M inisterstw o Komunikacji — 

cucąc umożliwić pracownikom kolej., 
pracującym  nieraz w strasznych w a 
runkach'' — w ykorzystanie należnego 
i potrzebnego odpoczynku — wydało 
zarządzenie, by W sezonie letnim  u- 
stawić t. zw, wagony letniskow e w 
poszczególnych stacjach jjodgórskich 
okolic tut. okręgu, gdzie za określo­
ną op łatą  m ogliby wraz z rodzinami 
wypocząć i nabrać sil ao dalszej p ra  
cy. Z tego dobrodziejstw a korzysta

botnicza broni swej powag: i jedno­
czy się.

C ała obecna atm osfera, w której 
czuć przez pośw ist bata  — jest przy­
czyną niezmiernie ożyw ionego ruchu 
pośród mas robotniczych i chłopskich.

Klasa robotnicza posiada w rodzo­
ny instynkt wyczuwania grożących jej 
niebezpieczeństw.

Dziś poczuła, ze nadchodzi g w a ł­
tow na konieczność pogłębien ia czuj­
ności i konsolidacji szeregów.

Użycie Frakcji rewolue. do rozbi­
jania jedności było w łożenie k ;ja do 
m rowiska, k tóre obecnie zaw rzało ży­
ciem i pracą.

W  całym okręgu w przem yśle na­
ftowym  i salinach poza Borysławiem  
i Drohobyczem niema ślauu żadnej 
prow okatorskiej organizacji w ro­
dzaju B. B. S., ani w idoków zało­
żenia czy utrzym ania się tejże.

żenie, p. Holzm an, radny gm iny m. 
Borysław ia, k tó ry  nasam przód za 
cofnięcie oskarżenia daw ał p. Paw er- 
lakowi 50 zł., wreszcie groził, że 
w'yrzuei g o  z mieszkania

Gm ina może poszczycić się, że tak 
poważnych ma w swem gronie ra­
dnych, a interw encja w tej niesły­
chanie cuchnącej spraw ie daje b. du­
żo do myślenia

Ciekawi jesteśm y, jakie stanow isko 
zajm ą odpow iednie władze, w obec te­
go- skanualu.

P. Stejei znany jest szerszem u o- 
gółow i ze sw ej „lag i" , z k tó rą po­
pisywał się ;na zebraniu BBS.

po szkodzie.
wielka masa pracowników*. O tóż p ra ­
cownicy, spakow aw szy swe rzeczy db 
przydzielonych im tow arow ych w a­
gonów  letniskowych, w yjeżdżali w 
nich pospołu  i kuram i, tobolam i, łóż­
kami i 'dziećmi, tak jak rekruci na 
dawne „cesarsk ie" m anewry. T ego­
roczne jednak wywczasy już na w stę­
pie samym zakończyły się bardzo tra ­
gicznie. O tóż jeden z pracowników, 
dojeżdżając do sw ej celow ej stacji 
uległ w czasie przetaczania w agona­

mi letniskow em i śm iertelnem u w y­
padkow i taksam o jedna z urzędhi- 
czek uległa roważnem u okaleczeniu 
w czasie form ow ania pociągu. 1 oto 
p. prezes W iktor doaly o zdrowie i 
życie jego  podw ładnych w ydał te le ­
graficzne polecenie, że należy w ago­
ny letniskow e plom bow ać po zała­
dowaniu, a letnikom nie zezwalać je ­
chać w ew nątrz z pbaw y przea1 nu- 
wemi wypadkam i. Czyż nieszczęścia 
tych osob nie można było wcześniej 
przewidzieć — na to  niech oapow ie- 
dzą naw et n ie-k o le ja rze! Lecz p. p re ­
zes W ik to r zastosow ał się do przy­
słow ia : że lepiej stajn ię zamknąć po 
uprow adzeniu z niej konia, jak ,ni­
gdy. Świadczy to dobitn ie o gospo 
spodarce w tu t Dyrekcji kolejow ej.

Z salt hoiicerlou/el
Ou czasu objęcia dyrekcji K onserw alnr- 

jum  im. M oniuszki przez diyr. A ilreda Sta- 
dlera, nasza uczelnia m uzyczna s an ę .a  na 
w ysokim  poziom ie. Świadczy o tem  onag 
dajsza p rodukcja  uczniów  i uczenie p ro ­
fesorów  konserw ato rjum , k tórzy  są znani i 
poza obrębem  Slam siaw ow a. Są to: i.a 
uczycielka pieśni p. E m a  H aller, p ia n i­
sta prof. dr. G uensberg, skrzypek prol. 
K rebs i p ianista prol. M. H err.

C hciałoby ,się o jkużdyiti z p ro d iik u jący d i 
k ilka słów  powiedzieć, lecz nieslety  brak 
m iejsca zm usza nas tylko dc* ogólnego 
om ów ienia trzech koncertów , k id re  nas.ą - 
p iły  bezpośrednio  po sobie. W śró d  m ło­
dych adeptów  sztuki w ysunęii się r.a czoło 
ze śpiew aczek p. K ow alska, C hudzikiew i- 
pzowa, i W ldtowa, ze śpiew aków  basista 
p. B ogusław ski i lenor p. W icselberg  Z 
pian istek  w yróżniły  się un ie  Suiynów na, 
R ubinów na, i kolgów na uczennice proi. 
Guensberga. ze skrzypków  natom iast p. S u ­
m ara, L. Ach a ts u erg  i F eue  \s(ein, p n a  P o - 
w rozików na, p. P u rle s  i W ere im ck i uczn. 
prof. H erra .

Z inicjatywy Rody Hobotn. PPS.
w Drohobyczu odbył się W iec pu­

bliczny w dniu 14 lipca, na którym  
tow. sen. Sokołow ski i tow . Kuśnir 
referow ali obecną jsytuacię politycz­
ną i gospodarczą w  Państw ie

W iec zgrom adził tłumy robotników  
tak, że lpe tylko duża sala Domu 
Robotniczego, ale i w szystkie sale 
boczne były nabite robotnikam i. M i­
mo* to większość robotników  pozo­
stała  na dworze, nie m ogąc dostać 
się na salę.

Referatów  zebrani w ysłuchali z o- 
grom nem  zainteresow aniem , 'przery­
w ając je hucznymi oklaskam i.

Odczytane rezolucje zebrani p rzy­
jęli przez aklam ację.

Bliższe szczegóły z  wiecu podane 
będą w następnym  numerze.

 O—-
Ol) ‘iKDAKOJI. W dn iu  w czorajszym  

pow rócił St. Bocian, sek re tarz  Z rdązku  
G órników  z objazdu po okręyu i objął Z 
pow rotem  redakcję  filji „D ziennika Lud. ‘ 
w B orysław iu

Gwałt, czy stręczenie da nierządu.

W ia d o m o ś c i ze  S ta n is ła w o w a .
(Telef. od nasz. koreslponoenta).
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ffatosfrcfelnr Mwćdź uizmiga t\ą.
P o w ia t  K a d w ó r n a :STANISŁAW ÓW , .1 4 .  7. (P a t). 

Sytuacja powooziowa na terenie wo* 
jew ództw a stanisław ow skiego w dniu 
13 bm. wieczorem:

P o w ia t H o i o n e n k a :
Stan wod) na Dniestrze w Niezw i- 

skach podniósł się do godż. 18 do 
3.55 m. ponad stan norm alny. Ewa­
kuow ano owa domy.

Powiat Kosow:
Rzeka Rybnica zabrała trzy  mosty 

a mianowicie rnięozy Jawo.' \em  i 
Sokołów ką, w K osew ie i JM Różnio- 
wie a nadto uszkodziła m ost w Smo- 
cmej między Kosowem a Rutami. v. 
Rożniowie zalanych je s t okło 16 do­
mów'. Rzeka jPistynka zalała w Pi- 
styniu około 20 domów. Rzeka Cze­
remosz zalała w Kutacn około 15 
obmów. Ludność .tych dom ów  ewa­
kuowano. Potok Naratyn uszkodził 
poważnie drogę (na Bukow,«u i zagro­
ził urzędowi pocztow em u w Jasie- 
niowie Górnym , iktóry ewakuowano. 
W icher i w oda przerw ały  połączenia 
telefoniczne z (posterunkami policyj- 
nemi w Zełenem , Krzywopolu, Za­
biera, Jasieniow ie Górnym , Jabłonicy, 
Stebnem i 'Roztokach.

Powiat Skoio :
W skutćk wylewu rzeki Stryj w Sy- 

nowóazku W yżnem (zalanych zostało 
około 150 m orgów pól, z tego oko- 

120 po la  ornego a reszta Gk. — 
Skutkiem  w y le w u  rzeki O pór z& ia- 
nych zostało pkolo 75 morguwy z te­
go 30 m orgów pola upraw nego a re­
szta łąk.

Pirwiat S t a n is la w ó * :
Rzeka Lufcie* i Lukwica wystąpi-, 

ły z brzegów' i zalały p o la  i pastw i­
ska. Rzeka D niestr w ystąpiła w re­
jonie M arjam pola z Jkoryta i zalała 
pobliskie pola. N a falach w'ód płynie 
siano i faszyna. W  Załdk\vi roze­
brano 4 buoynki z powodu groźby 
zabrania ich przez w'ooę. W  Poberćżtf, 
na przysiółku Baranowka usunięto 
inw entarz żyw y, poniew aż woda na 
Dniestrze zagraża przysółkow i. Szko­
dy w plonach są znaczne.

Piowiat T ł u m a c z :
W  gminie Dolhe w'ooa podniosła 

się na Dniestrze do 5 m. ponad stan 
norm alny, p o w o o h j ą c  szkody W' o- 
grooadi i polach ornych. W  szczegól­
ności zalanych zostało  około 500 
m orgów H kf i pkolo  800 m orgów  pól 
ornych w iaz z ogrodami.

P o w ia t  Ż y d a d £ Ó w .
W oua na D niestrze przybywa i 

w ystępuje na tereny uiżej położone. 
Komunikacja na drodze do Kałusza, 
ko ło  M ielnika i (na drodze Żydapzów- 
Stryj w dalszym eiągU przerw ana.

Szkody w yrządzone pierw szym  na­
pływ am  w ód w nocy z 11 na 12 bm. 
wynoszą w tym powiecie 375.000 zł.

—O—
_ STANISŁAW ÓW , I 14. 7. (P at). 

Sytuacja, powodziow a na terem e w o­
jew ództw a stanisław ow skiego w' dniu 
14 bm. w godzinach rannych:

Powiat Horodenka:
Stan woay na D niestrze w  Niezwi- 

ekach 3.87 m., w Czernelicy 6.42 m. 
W od: zalała niżej położone ogrody 
i w ualszyni ciągu przybiera. N iebez­
pieczeństwo nie zagraża. ,

Powiat R ohatyn :
W Popmwódjcę z pow odu w ylew u D nie­

stru  ew akuow ano Irzy rodziny. Z alana są 
pastw iska nadbrzeżne. W oda w rzekach 
G niła L ipa, Swirz i -tv'r,ajó\\ka w ystąpiła 
z brzegów  w dolnym  biegu i zala ła  p a ­
stw iska.

Powiat Źydaczów :
Stan wody na  Swiicj 4'66 ponad1 stan  

norm alny . W ostatniej (chwili w Sulatyczakii 
w oda zayzyna się podnosić.

Rzeka S try j :
Stan 3 10 ponad  stan  norm alny. W cią­

gu ostatniej nopy poziom  wody podniósł ts(ię 
o 20 cm.

Inzek£j D n ie s t r :
Stan 3 '30 ponad' W rm alny. W oda pod­

n iosła  się o 10 pm. W 'anrinac.li Uście i 
Nadiatyicze dom y zalane. K om unikacja 2u - 
raw no — H alicz oraz 2y da tycze — Stryj 
nadal przerw ana.

Starostw u G rodzkie zarządziło  usunięcie  
m iejsc postoju autodoroźek z ul. >Łetgjonów 
i pl. Atarjaclkielgo, lokując je w bocznych 
ulicach. Z redukow ano leż liczbę aut, m ogą­
cych stać rów nopześiiie -na-stanow isfcad i w

Jan Kulicżkowski, zani. w Kozo- 
wej, pow. Brzeżany, uonjósł policji, 
że w ul. Karmelickiej, obok Urzędu 
em igracyjnego przystąpiło  do niego 
owóch nieznanych osobników , k tórzy  
pod pozorem załatw ienia mu w tym 
urzęuzje spraw y kazali dać sobie pie- 
niąuze. Kulicżkowski, nie przeczuwa­
jąc njc złego, (dał jm 5 dolarów! i lo tl 
ii- w  banknotach. Kwotę tę nicpo­
nie w łożyli do koperty . Po chwili 
oszuści oddali kopertę  tę  Kuliczkow- 
skiemu z pow rotem , polecając mu za­
czekać. Po ich ooejsciu Kulicżkowski 
stw ierdził, ż Ł w  kopercie znajdow ały 
się kaw ałki papieru.

i 'rugi wypadek oszustw a m iał 
miejsce w' ul. Trzeciego Maja. Ofia-

P o w ia t S t r y j  :
W skulek oberw ania się dziś rano ch m u ­

ry  w okolicy gminyr Lubieńce, w zebrał 
m iejscow y Potok i zalał k ilka domów. (— 
W ( u'a w yrządziła szkody w ogrodach wa­
rzyw nych. W  obręb ie  gm iny  B ratkow ce 
w ylał ’ potok Żyrawa i zatopił 70 m orgów  
ozim in i 130 morgów- tąk. Bzeka K łodhiea 
zalała 10 dom ów  połażonych nad! n ią  oraz 
12 domów7 w gm inie Iio łobutów . Spodzie­
w any jest dalszy p rzyrost wody, poniew aż 
z pow iatu turezańskiego sygnalizują zw ię­
kszenie się stanu wód!.

W edług  ostatnich w iadom ości z pow iatu 
rohatyńskiego niebezpieczeństw o powodzi 
m inęło. j

Pośmiertne wspomnienie.
Sp. F eliks Szczepański, ur. sv r. 1900 

we Lwowie, m ając lat 16-cie w siąpil do 
C p p. L. P . P rzeby ł p a lą  k a m p a n ii  6; (pL P  
L. P. B ył ranny  nad  S tyrem , b ra ł udzia ł 
w obronie Lwowta i w ataku w kom pąnji 
szturm ow ej na Sejm zostaje ponow nie c ię ­
żko raniony.

Po  w yleczeniu służy  w 38 p. p. W  P. 
do r. 1922, następn ie  zosiajk zw olniony, 
jako niezdolny do dalszej służby.

C iężka ta służba w/ obronie  ziem i ojczy­
stej nadszarpnęły  tak jego zdrow iem , ze 
resz tę  lat swego lntod/.ieńczcgo ży c ia  spę­
dził na łóżku  szpitalnem , aż śm ierć zam ­
kn ę ła  je(gó oczy na  w ieki, dnia 8. lipca 
b. r. |

B ył to jedlen z tych Letgjonistów, Ik.óry 
zdrow ie swe oddał P o lsce nie za koncesje i 
p ieniądze publiczne, k tóry  w m łodym  wie­
ku  zakończy! życie w najw iększej biedzie, 
bez prapy i pom ocy, k iedy inni k tórych  
nik  nigdz.e | e  widział, obarczeni są  k o n ­
cesjam i i synekuram i.

Cześć (cichemu i zasłużonem u Żołnie­
rzow i Polski!

Lcgjoni.śCii.

oczekiw aniu na  gości.
W łaściciele autodoroźek n iechętn ie  p rzy ­

jęli te  inow adje i n a  znak p ro lestu  w strzy­
m ali się w czoraj z w yjazdem  na  m iasto  

—o—

rą spryciarzy padł P ius SpRzka, eme­
ryt zam. w O bertynie, pow. nusiatyń 
skjego. W ulicy tej przystąpiło  do 
niego dwóch nieznanych mu osobm  
kaw, którzy zaproponow ali załatw ię 
nie form alności paszportowych. — 
Em eryt zgoazil kię phętnie i na żą­
danie nieznanych wręczył ‘im 17 do­
larów  i ,220 zi.. Jcaen  z oszustów  
włożył do koperty te pieniądze, któ­
rą  po chwili oddał z pow rotem . Po 
odejściu nieznajomych Spicźka stw ier­
dził, że w kopercie znajdują się ka­
wałki papieru zamiast pieniędzy. Sro­
dze zm artwiony tą  przygodą emeryt 
u aa ł si ędo policji, gdzie- opisał w y­
gląd! spryciarzy.

e—  1

Strejh szoferów autodoroźek w Lwowie.

Osiiulwa przy pomocy kopert bez końca
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O d M z w a  d o  K i a s v  P r a c u j ą c e ]  w  P o I s e e  !
(Uprasza się wszystkie pisma robotnicze o łaskawe poparcie)

W yaział W ykonawczy Rady Zw iąz­
ków Zawodowych w e Lwowie w ziąw ­
szy na siebie odpow iedzialną na dzi­
siejsze czasy [pracę — czyni w szyst­
ko co w jego mocy, by wobec trud­
ności lokali, zaspokoić g łód  mieszka­
niowy — tym Związkom , które nie 
m ają w łasnego dachu nad głow ą i 
zmuszone są tułać się po prywarnych 
domach ew entualnie - restauracjach, 
lub zajm ują miejsce w innych Zw iąz­
kach — 'gdzie bardzo ciężko jest u- 
rzędować i prowadzić obrady.

Rada Związków Zawodowych od 
szeregu lat zamieszkuje przy ul. Osso 
lisńkicii 10, gazie dawniej mieścił się 
teatrzyk „U l“ . W szystkie ubikacje, 
jakoteż scena tak (konieczna dla k la­
sy pracującej oracz isale i ustępy  są 
w stanie godnym  pożałow ania.

W ielkiem i ofiaram i i i\vysifkiem — 
częściowo napraw iono ośw ietlenie sce- 
sceny, centralne ogrzew anie i ko­
cioł, nałożono aiach nad salą  głów ną 
tak, że w iele małych Związków  zgro­

madzenia swe może odbywać.
Mimo wszystko W ydział W yhonaw  

czy nic jest w stanie doprowadzić 
wedle swego zam ierzenia — do s ta ­
nu takiego, by zadowolić wszystkich 
towarzyszy, mających słuszne żądania 
— wejścia do sali o w yglądzie

roboiniczej św ie tlicy .
D rugą spraw ą, (którą należy czem- 

prędzej zrealizować, je s t w ybudow a­
nie i |

St a j  jonu Robotniczegoti *'
na gruntach od gm iny m. Lwowa 
wydzierżawionych, gdzie Robotniczy 
Sportow y Kom itet O kręgow y zam ie­
rzali po części w ykonuje boiska sp o r­
towe, bieżnię kolarską, korty tenni- 
sowe, oraz boisko Ipiiki nożnej, gdzie 
klasa pracująca i jej młodzież m ogła­
by na własnym  to r ze i w śród  swoich 
sport uprawiać.

W yaział W ykonawczy Rady Z w iąz­
ków Zaw odowych, by dopiąć uprag­
nionego celu — wobec stosunków

dzisiaj w państw ie [panujących, wziąw­
szy pou uw agę, że Lwów nie posiada 
żaanego większego przem ysłu itp1. po­
w ziął sobie za zadanie masy pracu­
jące skupić W jednych środowiskach, 
by szerzyć w śród nich poczucie so li­
darności i rozw ijać ideę socjalisty­
czną.

W  tym celu, by  osiągnąć środki, 
postanow ił W ydział urządzić

LOTERJP; FANTOW Ą
na którą reskryptem  G eneralnej Dy­
rekcji Loterji Państw ow ej otrzym ał 
konsens z dnia 11 m aja 1929 do L. 
6522/29 na

wy puszczenie 150.000 losów  
poi cenie ^50 groszy za sztukę, któ­
rej w ygrane wynoszą sumę 1.115 
przeom iotów  na kw otę 17.519 zł.

W ydział postanow ił w  wygranych 
ustalić praktyczne rzeczy, 'któreby 
przyniosły pożyteczne upominki szczę­
śliwcom. Na ogólne w ygrane do wy­
losow ania przeznaczono:
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K M I  D. V L O S W ¥ O R rV N Y_pn»cwyfnapnni&j ' DZIjK SI ECJ ROTKĄ ̂  WARTOŚĆ ku losu _

BILET im
NA F$ICpflSTRljKCje nOMIJ BADY IąIKÓW ZAWODOWYCH ORAZ 

' RUDO-WĘ StABJONl! SA BOISKU KOBGTIfyCZEdp KJ.UBU 
  SPOKTOWECjU WE uWOWlE

'jERJa

A
1.115 WYGRANYCH

-  NA OGOLNĄ SUMĘ

17 519 ZŁOTYCH t o m

Losowanie odb<jdxie !»*<; p^licm le we Łwowi*, 27 wrteiuU r.. w sali 
Rady Iwiątków Zawodowych, ul. fcT*«tlińikkt» 10. prfcy edsiala Wład* 
Pahstwokych, Orgditów KdrttroU Sfeflrbówtij, Komitetu oraz PultUcsiłtfkj

ZA WYDZIAŁ-WYKONAWCZY RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH?

■'S
«lw.rt>irłx

MILET' HtŻ r-RtĆZfiCt RADY ZWIĄZKÓW ZAWO&ÓWYCłt ~ ‘ NIEWAŻNY 
Generalna rcprezcnUeja .dU spr«r<Ui£y
7AY/1ĄZKÓW Inw O O ,, I ' rów, O soB ń *•* oTI p „T 4  73 7.3

50 g r .
ZEZWOLENIE OENERALN. DYREKCJI LOTERJI PAŃSTW .

do L. 6522/29 z dnia 11 maja 1929 r.
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‘•Ny 50 gr.

ZE ST A W IE N IE WYGRANYCH :

1 um eblowanie 1 pokoju i kuchni, 1 m aszyna Singera do szycia , 
10 zega ków srebrnych, 10 zegantów  niklo.vycn, 6 budzików do­
m owych, 2 kasety zastawu sto i. na 6 osób, 10 par bucików męz- 
kich, 10 par bucików dam skich, 200 prenumerat poiroczn. „Dzien­
nika Ludowego", 150 półtuzina chusteczek do nosa, 150 par poń­
czoch damskich fildecossow ych, 300 par skarpetek męzltich, 100 
koszul męzkich bial. i kol., 100 kalesonów  męzkich bial , 20 sw e- 
aterów męzkich, 10 sw eaterów  dam skich, 20 sztuczek płótna, 10 

sztuczek płótna Dymy, 5 serw isów  stołow ych na G osób.
1115 WYGRANYCH NA OGÓLNĄ SUMĘ ZŁ. 17 519 -

TABELA WYGRANYCH wydana będzie l t  dni po ciągnieniu. 
WYDAWANIE WYGRANYCH nastąpi za zwrotem  losów  po 3-ech 
dniach od ogłoszenia oficjalnej t-abeii. FANTY NIE PODJĘTE 
W CIĄGU 6 TYGODNI od oficjalnego ogłoszen ia  przechodzą na 
w łasność bibljotekl oraz w razie nierozsprzedania w szystkich lo­

sów , mog uledz redukcji.

K U P  I E S Z C Z E  J E D E N  L O S

50 gr.

50
O-
03
a

N
O
N
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05 g r

W yaział W ykonawczy apeluje do 
całej klasy pracującej w Polsce, by 
we wszystkich Związkach Z aw odo­
wych, Sportowych i (politycznych — 
Tow-arzysze aołożyli starań — ce­
lem rozsprzeaania losow , które zo­
staną odw rotnie w ysłane pocztą pod 
wskazany adres.
Wdipóinemi siłami —  budujm y 

własne ostoje I
W ydział W ykonawczy [Rady Zwiąż 

ków ZawoGuwyeh przesyła W za łą­
czeniu zamówienie, k tóre należy wy­
ciąć i z poapisem  oraz (pieczęcią 
Związku naaesłać, po czem natych­
m iast zostaną losy- w-ysłane.

Za W ydział W ykonawczy Rady 
Związków Z aw odow ych,
W t . Lasko  wsk i  p r z e w o u n .

M . SaO m asz T . Konarski
sekretarz Skarbnik.

Do W yazjału W ykonawczego Racty Związków' Zawrodow7ych
Lwów, O ssolińskich 8 . II. p.

Upraszam y o naoesłanie pod adresem
w ................................................................u l i c a ..................................................................

l i c z b a .................................................................................................................................
.................  sztuk losów Loterji Fantów-ej, króie rozsprzedany między swoich
członków. pieczęć

Z robotniczem pozdrow ieniem  uoapis czytelny.

NATURALNIE, FASZYŚCI SĄ PRZE­
CIW

RZYM, 13. lippa. (AW). Prąsa tutej­
sza odniosła się bardzo nieprzychylnie 
do zamierzone] inicjatywy Brjanda w 
sprawiaj utworzenia Stanów Zjedhoczo- 
riyph Europy. Dzienniki wątpią aby 
Liga Narodów moyła rozwiązać tak 
wdżny problem jak sprawa Paneu- 
ropy i

KONFISKATY.
W ARSZAW A, 13. lipca. (A W.). 

Komijsiarjat rządu na |mi. W arszawę 
skonfiskował nr. 30 „Placówki11 za 
artykuły tp. t. „Ku katastrofie gospouar- 
cze]“ i „Henderson o sytuacji poli­
tyczne) Polski11.

> l K
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b h  J C ą c ik  d la  k o b ie t  —
Cnoty idealnej hnliiety.

Żartobliwa ocena w/lewego 
pisarsa.

f ? )  jedno  z londyńskich stow arzy­
szeń kobiet (zwróciło się raz do Ru- 
dyarda K iplinga z pros. 4 , 1
wiedział swe zdanie, jakiemi cnota 
mi winna się pozna,uzac kooteta a- 
b) m ogła s t a n o w i ć  ideał 1 wzor dla

‘U K ipling odpow iedział żariouliw ie: 
.Kobieta mus- hyc podobną do 

ś lim ak a : nigdy bog iem  nie p o w in ą  
opuszczai swego — nu. e... *
powinna być (podobną do _ ślimaka, 
który wszędzie i zawsze Ciągnie na 
sobie swój domek - (skorupkę Tylko 
śmieszna kobieta nasi 1 zaw -ze 1 

wszędzie na sobie ca łą  h u u tc rję , ja ­
ką posiada, tak jakgdyby pragnęła 
wykazać się każdej chwali ca l)tn  
swym majątkiem,

Kobieta musi być podobna do ze- 
ara wieży ratuszow ej każdego m ia­

steczka, jak (zegar musi być punktu­
alna i scisła w swych zatrudnieniach 
koło gospociarstwra domowego. Ale 
i nie powinna być podobna do zega­
ra,... który wisi na wieży ratusza, 
nie pow inna bowiem pokazywać 
wszystkim  swej cnoty, k tó rą  pow inna 
ukrywać z icalą w roazoną sonie skro­
mnością.

Kobieta musi być jak echo... czyli 
odpowiadać wówczas, gdy za la  j ą jej 
pytania. Ale i nie powinnn byc ja 
echo... i powtarzać wszystko, co u- 
s ły szy !“

Jeśli w i dc. znajdzie się taka prze 
staw icielka p łci [nadobnej, jednoczą 
ca w sobie wszystkie powyższe ce­
chy charakteru i cnoty,^ to  b ? ' 
ozie ona ideałem  niewieściego rodu.

leżnie 00 tego , do jakiej ona kasty  
należała. N atom iast zabicie kobiety 
w ciąży zaliczają praw a hinduskie do 
największych zbrodni, bez różnicy k a­
sty, 00  jakiej ona należy staw iając 
je na równi z zabiciem bramina.

Księgi prawnicze hinduskie pioaają, 
że są tylko trzy  osoby, którym  na­
leży się najwyższe uszanowanie,, ,a 
m ianow icie: nauczyciel duchowny, o j­
ciec i matka. N ajśw iętszym  pbow iąz 
kiem każdego jest czcić ich i być 
zawsze na ich usługi 1 qó ich roz­
porządzenia. Ojciec przewyższa g od­
nością stu 'nauczycieli odchow m ch, 
lecz m atka znaczy tyle, co tysiąc o j­
ców. Jeślioy s ię  ojca wykluczyło z 
kasty za jakieś barazo  ciężkie prze­
winienie, to syn musi się wyrzec 
ojca rodzonego, (albo, jeżeli pójdzie 
za ojcem, to  i 011 tak samo zostanie 
z kasty wykluczony. N atom iast, gdy­
by z jakiegoś nadzwyczajnego pow o­
du m atka została  z kasty wykluczona, 
to synowi , nic w olno jej opuścić, 
lecz obowiązany je s t służyć je j po­
słusznie i otaczać ją  nad'ai takiem  
samem poszanowaniem  i m iłością.

Hieny zostatp wprowadzone 
wysahie o b c a s y ?

(? )  W ysokie obcasy wyprowadziła 
poraź pierw szy Katarzyna de Medici 
na dworze króla H enryka II. w r. 
1567. Mocia ta przetrw ała już prze­
szło' 360 lat. Dzięki znacznemu po­
stępow i w dziedzinie higjeny i zro-' 
zumienia jej dobrodziejstw a, kobiety 
zaczynają się potrochę jrrzyzwycza 
jać do niższych obcasów. W ysokie' 
obcasy nie zostały  jeszcze całkow i­
cie zaizucone, pom imo, iże w yw ierają 
one bardzo ujem ny w pływ  na zdro­
wie.

Haiwfzsza czaić dla inathi
w Indjach.

(? )  Na pytanie, 0t> waży więcej 
niż ziemia, odpow iadają stare księgi 
h induskie: „M atka .waży więcej niz 
ziem ia". Kobietę w edle tych ksiąg 
należy czcić ze wzgiędu na potom ­
stw o, które ona na św iat wydaje, 
b o  dzieci są  w arunkiem  szczęścia na 
tym świecie. D latego też księgi na­
kazują ojcom, mężom, braciom 1 szwa­
grom czcić K obiety,^  zaopatrywać je 
należycie w7 żywność, odzienie 1 o- 
zdioby, bo tam, gdzie się czci kobiety, 
tam  cieszą się Dogowie, naiom iast, 
g^zje s ię  ich nie czci, tam w szelkie 
cerem onje są bezowocne.

W edług  wojennych praw , kobiet i 
dzieci nie wolno zab iją t, lecz kara 
za zamcie kobiety jes t rozm aita, 2 a-

Kilita w skałow tR  
praktycznych.

(?) PLAMY Z ATRAMENTU n ab ia -  
łych wełnianych i bawełnianych raa- 
tcrjŁca sunie s ę nie roszcząc matenatu, 
namoczywszy jmj?jsce splamione na 18 
godzin w mleku iub roztworze fnleka 
kouceiisow aneyo. Raz zmienić infeko. 
Plamy znikają.

PLAM {  RDZAW E wywabia się 
orzez napuszczanie sokiem cytry nowypij 
i przspiąganie gorącem żelazkielrm Po- 
w arzać tę czynność dopóki plama nie 
zniknie.

BURSZTYN naprawia s ę  bez żadne­
go kitu lub kleju. Zwilża się brzegi 
solą kausłyczną, rozgrzewa się je 1 
mocno ściSka ze sobą, poczep. niema 
nawet siadu stłuczenia.

WYCIERANIE KURZU Z MEBLk PO 
LITUAOWANYCH. Miękką szmatkę 
skropić oliwą, noczem zwinąć (mocno 
i tak pozostawić ją na parę godzin, by 
Całkowicie przetłuść ii a. Ściereczka ta ­
ka  zburzę kurz ze wszystkich szpaidk 
i rzeźb, dając im połyisjk niezrówna­
ny. Choć wkrótce j:s t  niemożliwie bm - 
dna, czynność sw ą wykonuje dbskonate. 
Można je i też używać dlo ścierania pie­
ca kaflowego.

Przepisy kuchenne
(?) PLACEK Z RÓŻĄ. 2 całe jaja, 

szklankę pukru trzeć az zbieleje. Dodać 
kopiatą łyżkę komitury z róży, 12 dk. 
orzechów kokosowych (można dóstać 
w owocarni juz zmielone) lub 12 dkg. 
migdałów zmielonych (co już iest zna­
cznie droższe), w końcu 4 łyżki bulki 
tarte) —  to wszystko wyłożyć na o- 
'p łatek położony w blasze i upiec w 
letniej rurze

TANl PLACEK Z CZEREŚNI LUB 
WIŚNI. Do 1/4 litra mleka wbić dwa 
jaja, troszkę soli, 2 łyżki cukru, 5 dkg. 
mąsła, 15 dkg. (mąki i połowę proszku 
do pieczywa. Gdy ciasto gotowe wsy­
pać do niego 1/4 kg wypłukanych 
ładnych wiśni lub czereśni.

Ciasto włożyć do wysmarowanej |ma- 
słem blachy i upier udy gotowe, po­
krajać i posypać cukrem.

ZUPA Z MARCHWI Bardzo zdrowa 
dlą ciziepi. Należy ugotować 1,4 kg. 
kości cielęcych z jarzyną, w pół litrze 
osolonej wody Osobno 10— 15 sztuk 
pokrajane; marchewki należy ugotować 
także w lekko osolonej wodzie. W yr 
gotowany z kości rosół zaprawia się 
zrum kdnioną białą zaprażką, zrobioną 
z łyżki m asia i trophę (mąki, dodaje 
się ugotow aną marchewkę, zagotowuje 
razem, przed’ wyda.ikjm można wb(ć 
jedno żółtko.

p r z e k ł a d a n ie c  z  k a r t o f l i  —
15 kartofli ugotować w łupinach. Po 
ostygnięciu obrać i pokrajać w pla­
sterki.

Osobno posiekać 20  do 25 dkg. śre­
dnio tłustej szynki i do 1(4 litra k w a­
śnej śmietany wtojić jdtea jaja.

Formę lub rondel wlyjs|miąrować ma­
słem, następnie ułożyć warstwę kar­
tofli, posolić, posylpać w arstw ą szynki, 
polać śmietaną nąstępnie ulozyć znów 
warstwę kartofli, Szynki itd. Na wierzch 
ulożye kartofle. W łożyć dó rury i po­
woli zapiekać. Gdy gotowe, oodae z 
sałatą głowiastą.

— o—  1

Kutner«Q%assś£; g. osia.,
Groch dtiży, młody posypać solą 

i postawi w zimne miejsce. Następ­
nego dnia zmć z niego soloną wodę, 
wsypać do grubych mocnych butelek, 
zakorkować, wstawić do gam na z zim­
ną wodą, przełożyć sianem i goto­
wać półtora godziny. Po ostudzeniu 
wyjąć butelki iz wooy i trzymać w 
chłodnem miejscu. ,
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S P O R T
Kumunja —  Polska.

41 : 126
PIE R W SZY  D ZIEŃ  ZAW ODOW . 

Bieg 400 m ir. z p lo tkam i:
1) K ostrzew ski (Polska) 57.8
2) T o n  (R um uuja) 59.8. ( 
Bieg 1.500 m tr.
1 1 Petkiewifcz 4.02 now y reko rd  Polski. 
2) Jaw orsk i 
R ziu  kulą .
1) H eljasz 13.94 nowy, reko rd  Polski.
2) G órski 13.11.05.
3) G uliten 12.30.
Bieg 100 m.
1) .izejnaeh (P o lska) 11 rekord  Polski 

w yrów nany
2) Czysz l l .P  (Polska).
3) Jaw orsk i (R um unja) 11.3.
Skok w wyż po  długiej w tuce.
1) LoKajski (Po lska) 1.72.
2 ; Sichoek (R um unja) 1.72 m .
3) T ro janow ski (P o lska) 1.67 m.
4) B iro (R um unja) 1.67 m.
R zut oszczepem .
1) N egutiux 50.48 m . ,
2) B u fh a le  49.78 m
3) C ena 48.15 m.
Bieg 5 kim . i
1) Petkiew icz 15 m m . 40.2 sek.
2) Saw aryn 15 m in. 58 sek.
3) N ipolae 16 m in. 82 sek.

D RU G I DZIEŃ 
n iied /j piufeilwoYK ycJi zawodów lekkoatle ty­

cznych RUM UNJA — POLSKA 
W yniki techniczne są następu jące: <
Bieg 200 m tr .:
l i  Gniecli (P o lsk a )-23‘4 sek , 2) Szenajch 

(P o lska) o p ierś, 3) Joun /.R um unja), 14) jjjsj- 
v» orski. 1 /

Bieg 800 m tr .: i
1 K ostrzew ski (Polska) 21)02 m in.
2“ Jaw orsk i (Polska) 201  m in.
3) \  elkoVK'i (R um unja). i 
4 L asar (R um unja).
Bieg 110 ni. przez plotki 
i f  T rojanow ski (Polska) 15 6 sek.
2; -Albriidit (R uinunja) 16‘4 sek.
3; Scliopp (R um unja).
4, Z dyskw alifikow any (Polska). 
T rojanow ski pobił reko rd  polski, ale z 

powodu pidewródtmia plotka rije uznany, 
olk w dał:

1 Sikorski (Polska) 6 99 m ir.
2 W ieczorek (Polsku) 6 16 mir.
3-i B iro (R um unja) 5 ‘98 in1r. I 
Skok o ty z o e :  i
1; Adamczak (P o lska) 3.52 m ir.
2) B iro (R um unja) ,1142 m tr
3) W iepzorek (Po lska) 3 ‘33 m tr
4) B arabasz (R um unja) 2 ‘90 m ir 
Bieg 400 m ir.
1) P ieęjiocki (Polsku) 52‘8. i
2) Gniecli (P o lska) o  pierś.
3) K applei {R um unja) 54‘4. i
4) Jo an  (R um unja)
Itznt d y sk ie m : j
1) G órski (P o lska) l i  43 5.
2 H eljasz (P o lska) 38 47.
3 ; Popow  (R um unja) 36*12.
‘-ztafeta 4x100 m. |
Zwycięża Polsko w sk ład z ie : Czysz, Zą- 

jąc, S ikorski, S zenajch; czas 45 sek. j 
R um uńsku  szluletu w sk ładzie : A lbnch, 

Jaw orsk i, Joan , H eljasz ; czas 4 6 1  
Bieg na  10.000 m .:
1) Petkiew icz (•Rolska) 32 09 m.
2) Saw aryn (Polska) 33 30*6 m.
3) P ao n  (R um unja) 34*43 m.
4) Sarbo (R um unja).

Petkiew icz uslanow ił now y reko rd  P o l­
ski, bijąc daw ny o 51 sek., zaś Saw aryn 
ustanow ił now y rekord  okręgówy.

Sztafeta 4x400.
Zw yciężyła sztafeta polska w składzie 

P iechocki, Jaw orsk i, G njech, K ostrzew ski w 
czasie 3*30*2 ni 2} Sztaieta ru m u ń sk a  ,w 
sk ładzie: Jaw orsky , L asar, Joan , K apler 
w ezasie 3 51 ‘5.

V. ogolnej punktacji zw yciężyła rep re ­
zentacja Polsk i, uzyskując 126 punktów , — 
przed rep rezen tacją  R um unji, k tó ra  uzyska­
ła  41 punktów .

Mistrzostwa ligowe-
l .  K. S. — C ZA RNI 3 : 3. Ł K S .: Mila, 

G ałecki, Cyl, F ronczek, K ędzieszew ski, J a ­
sińsk i, S lollenw erk, N ikiel, Tadeusiew icz, 
Janczyk, Śledź.

„Czarni*1: D rapała , C hm ielow ski, O lejni­
czak, W itkow ski, Amirowicz, P iła t, Ozajst, 
R eym an, N ftstula, Saw ka, Pupierow ski.

R eklam ow ana d ru ży n a  łódzka rem isu je  
z C zarnym i pułkiem  zasłużenie. ,

S tosunkow o najlep iej reprezen tow ała się  
obrona, zw łaszcza G ałecki oraz a tak , dzięki 
doskonałej grze środkow ego napastn ika (re­
zerwowy).
i Gra rozjioczyna się pod znak iem  przew a­

gi C zarnych, ale w krótce czerw oni o trzą­
sa ją  się z narzuconej im  przew agi i strjzfe- 
lają \v 15 inin. pierwszego gOala przez Ta­
deusiewiczu. g z a m i g ra ją  ofiarnie, lecz pod 
b ram ką tracą  orjeniację, rozbijając się o 
dobrze dysponow aną obronę gOśpi.

\) 17 m inucie z cen try  O zajsta w y­
rów nuje .główką Saw-ka — w m inutę póź­
niej goście uzyskują  prow-acTzenie przez N i­
kła ‘ ,

Czarni zryw ają się db atnku i przez ja ­
kiś pzas siedzą pod b ram ką gbści,“ ale n ik t 
z napadu gospodarzy nie m oże zdobyć się 
na strzał.

N aslu la obstaw iany um iejętn ie, m e m oże 
niu zrobić, tem bardziej, że u tego gracza 
objaw ia się ostaln iem i czasy spadek  form y.

D opiero w 32 minujcie Saw ka w yrów nuje 
przebijając się przez obronę gości i strze­
lając pew nie w praw y róg(.

Po  przerw ie gra toczy się z lekką  p rze­
wagą C zarnych i już w 4 m in. uzyskują 
om  prow adzeni przez JNastulę. ŁKS. za 
w szelką cen ę  d ąży  do w yrów nania, zaczyna 
się gra  b. ostra, o fiarą  k tó re j pada Siedź, 
którego W 26 m in. znoszą z boiska — 
w reszcie w 30 m in. Stollenw erk w yrów nuje 

Jeśli głłodzi o  ocenę d rużyn , przyznać 
irzeba, że m im o niedom aguń, napad1 L K Sru 
pokazał n am  ład n ą  grę, choć g ra ł z 3 rei- 
zerw owym i.

Czarni przeciw staw ili d rużyn ie  gości o- 
tiarnosó i am bicję — błędem  gospodarzy 
było w yzyskiw anie skrzydeł. i

Jeś li choozi o ocenę graczy, zadow olili: 
ChimelowsKi, P iła t i Sawka, u  goąri: Mil«, 
Gałecki i Tadeusiew icz.

Sędziow ał kpt. B aran  z P o zn an ia ; w i­
dzów  ponad 3.000.
Ł 6 iż . |

Pogoń — T uryśc i 1 '■ 3.
K ra k ó w :

W isła  — 1. F. C. 2 : 1.
Katu w i c ;

P olou ja  — R uch 2 : 1 .
W arszaw a : i

G arbarnia — W arszaw ianka 4 : 3.

STAN ‘TA B ELI L IG O W E J:
W isła  jgier 12. pkt. 17, br. 35 : 21. W arla 

g. 12. p. 16, br. 33 :19. ŁKS g. 12, p. *5, 
Łbr. '21 20. C racovia g. 12, p . 13. h r. 23:17.
G arbarnia g. 12, p. 13, br. 32 : 29. Czarni 
C zarni g. 10, p. 12, br. 32 : 24. Legja g. 12, 
p. 11, br. 18 :18. W arszaw ianka k  11 
p. 10, br. 19 : 19. R uch g. 11, p. 10, br. 
1 9 :2 2 . T u ryśc i g. 1-8 p. 10, br. 1 7 :2 8 . 
Pogoń g. 12, p. 9, r. J24': 26. I. F. C. (g. 11, 
p. 9, br. 13 :21 . Polonja g. 12, p. 7, br. 
21 :34.

R eprezentacja K rakow a — R eprezentacja 
Poznania  1 : 2.

U kraina — R ew era 6 : 1.
Zw ycięstw em  tern U kraina zabezpieczyła 

sobie pozostanie *w klasie  A

> g »K

Walka restauratorów z kelnerami.
Kto ma płacić za usługę - konsument c z y  przedsiębiorca

( —) O d dnia .10. czerwca b. r, 
a więc miesiąc, jak zostało wydane 
rozporządzenie Lwowskiego Urzędu1 
W ojew ódzkiego, że procenty pracow ­
ników kelnerskich m ają  być w kalku­
lowane w cenniki.

Rozporząazenie rozporządzeniem — 
a w łasna kieszeń milsza, gw oli przy­
słow ia : „bliższa koszula ciała, niż 
sukm ana" i dlatego też- rozpoczęła 
się w alka p  uposażenie kelnera. — 
Kto ma p łac ić?  K onsum ent czy re­
stau ra to r ?

Związek zaw odowy prac. przem. 
gastr. hotel, we Lwowie został w e­
zwany do Lwowskiego W ojew ództw a 
w celu złożenia zasadniczych i p raw ­
nych motywów, gdyż korporacja go- 
s po u 11 i o - r e s t a u r a cy j n a , przez swreg*o a- 
dw okata dr. Lulwmka, złożyła odw o­
łanie na wydane rozporządzenie.

M otyw ow anie restauratorów , że 
przy dopisywanym  procencie za u-

slugę, konsum entowi zniży się cen­
niki o 10 lub 15 proc. — 'nie wy­
trzym uje żadnej Krytyki. — Pow o­
ływanie się ma wszystkich członków 
Kornoracji, że są zgodni z Zarządem, 
także nie p o lega ma praw dżie, gdyż 
tylko 12 firm  dotychczas zastosow a­
ło procenty odpisyw ane, reszta zaś 
z liczby 458 restauratorów-, nie zga- 
aza się na dopisyw anie procentów , 
wychodząc z (słusznego zatozenia, 
że pracow-nik kelnerski pracuje u 
przedsiębiorcy, a nie u konsum enta, 
a więc musi za pracę płacić mrzea 
siębiorca, nie konsum ent.

W  dniu 13. Iipca b. r zostanie 
rozpatryw ana spraw a w Lwowskim 
Urzędzie W ojew ódzkim  Aprowizacyj- 
nym, łącznie z przedstaw icielam i 
pracowników kelnersKich, ażeby wy­
sondować zapatryw-ania Wszystkich 
pracujących pracowników kelnerskich.
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Kronika. K RA D ZIEŻ TO W A R Ó W  B ŁA W A T- 
NYCH. Do sklepu R afała E h rlich a  przy  
ul K azim ierzow skie] 1. 5, w łam ali sic ja- 
pyś osobnicy, k tó rzy  skrad li pew ną ilość 
tow arów  teksty lnych Szkoda w yrządzona 
w ynosi 700 zł. 1

DWA KAUAMBOI.U SAMOCHODOW E.
Jan  f)r»¥ifrf*v , k ie ru jąc  Hv ub. sobotę rautem  
nr. 8697 w ul. Slowaefciegó, przez n .e - 
ostrożność najeicŁał na  au to  w7ojew'od p. 
Gołupbowskió^o, k ierow ane przez A ndrze­
ja Draba. Oba au ta  zostały  uszkodzone.

Drugi karam bol m ia ł inkjsR e u zbiegu 
ul. H alickiej i 'V, ałow ej, 'gdzie szoier F e d y - 
niak Józef, prow adząc auto I W .  90107, je­
chał tak n ieostrożnie, ze najechał na  au to- 
dorożkę LW . 8614, p row adzoną pvzez szo­
fera E ugenjusza B iłobruna. 1 w  tym  wy­
padku oba auta doznały  uszkodzeń. O fiar 
w ludziach nie było. 1 f

Repertuar kin lwowskich.
K O PER N IK  „R om ans panny L  .“ J  
M ARYSIEŃKA: „R om ans panny L...
L E M ': „K elner''.
PALAC.F. „M iłość B eduina".
A POLLO: „W szystko z m iłości" i 

„Siódm e m ocarstw o".
LO LO SSEU M : „C órka p u łk u "  oraz 

„U lica w spom nień".
C H IM ERA : „Dziecko ulicy".
FATAM ORGANA: „H uragan ".
PASAŻ: „Polow anie na ludzi" oraz 

„G ranica w p łom ieniach ".
U C IE C H A : „N iezw yciężony". 1 
PO LO N IA : „T ułaczka księżnej T rubec- 

kiej".
LUNA „B ohater ch ińsk iej spelunki".

2 serje.
HRA.ŻYNA: „P anika". ,
P A N : „W szponach drapieżnego sępa", 

R in-tin -tin .
OAZA „E skorta".
PR O M IE Ń : „D la szczęścia dziecka".

Z  ru c h u  za w o d o w e g o

BACZNOŚĆ! P rzy  zw iązku zawód. M u­
rarzy  we Lwow ie, Cłow a I. 6„ otwartymi 
został sekretarjal okręigowy dla spraw  bu ­
dow lanych W scnodnie] M ałopolski. T am  
należy ' się zw racać w szystkim  zw iązkom  
zaw odowym  z każdą  sp raw ą z zak resu  b u ­
dowlanego. U prasza się rów nież P. T. P. 
Przedsięb io rców  i t. p. in sty tucje  o sk o m u ­
nikow anie się w  spraw ach budow lanych, 
gdzie spraw y w m iarę  m ożności nędlą za­
łatw iane. Godz urz. od U  do 1, i od1 4 
do 6 popołudniu. j ' f

Kowal M ichał, sekr. okr.

Literatura i sztuka-
REPERTHflR teatru  wIELKlhOO*

Poniedzia łek  o 8.15 „G abinet figur w'o(j)- 
skowych.

Wtorek, o 8.15 „G abinet figur w o j ­
skowych 1 1 i

BEPRHTlirfR TEATRU i ALB GO
N iedziela o 7.20 „Poław iacz ciem I
Poniedziałek , c I 30 „Poław iacz cieni".
W torek  o 7.30 „Poław iacz cieni".

— o -  -

T E A T R  MAŁY. O statnie przedstaw ienia 
..Poław iacza c ien i"  S arm en 'a  odbędą się w 
Teatrze M ałym dzjś i ju tro . B ędą to jedno ­
cześnie pożegnalne w ystępy np scenie lw o­
wskiej św ietnych wyKonaweów ról głów'- 
nych A leksandra Wę\gierk!i i p. K. L ub ień ­
skiej. P rem ier, „P an a  L am berlh ie r ' odbę­
dzie się w  środę 17. b. m  w T eatrze Ma­
łym.

QU1 PR O  Q UO ", P rzebajeczna rew ia 
„G abinet figur w o js k o w y c h " osiągnęła k o ­
losalny sukces. H anka O rdonów na, M ira 
Z im ińska, Siekeia G órska. D. Kalinówma, 
•Niusiti HobisówTia, ,,'lac jan  G irls", A. 
Dvmsz^i„ K. K rokow ski T L.iw ińshi, Ib 
JMir.owioz, K. Tom , M \V aw izkow k\f i im ń  
kapila lnym i, pełnym i h u m o rh  i sa ty ry  n u ­
m eram i zm uszani bvli do bisów.

T,w<W. dnia 14 lipca 1929.
NOW O OTW ORZONY matgazyn po­

ścieli R. D rżała , poleca ko łd ry , m aterace, 
pościel i kom pletne vj praw y ślubne, Clio- 
rążczyzna 5 (obok kina „Apollo ).

ZAKŁAD U B E Z PIE C Z E Ń  P R a COAYNI- 
KOW UMYSŁOYYYCH W E  L W O W IE
przypom ina ubezpieczonym  pracow nikom  
um ysłow ym , że w szelkie rozczenia o 
św iadczen ia 'z  powodu b raku  pracy, ora? o 
św iadczenia zależne od niezdolności d!o 
p rscy  zawodowej ("renty nieudolności, zao­
patrzenia inw alidzkie, dbdiatek d la  osób po­
trzebujących stale opiekli i pom ocy innych 
osób, dodatek na dziteko  niezdolne <tio za­
robkow ania, o jednorazow ą cfcfprawę dla u -  
bezpieczonego z  pow'odu n iezdolności i o 
pom oc bsc.zniczą') należy zgłaszać we w ła­
ściwe.] K asie C horych (»rt 123. i - nast. 
dekretu  P  R. z 24/X I. 1927 r.)

ZAMACH SAMOBÓJCZY K O B IETY . 38-
1 et ni a Anna Jak  i ino w, zam. f t z y  ul. Boi- 
m ów  I. 2, w czoraj popołudniu  usiłow ała 
struć  się jodyną. Zawezw ane Pogotow ie rat 
udzieliło jej pierw szej pomocy.

ZAMACH SAMOBÓJCZY MĘŻCZYZNY. 
W czoraj w ieczór w  m ieszkaniu  sw em  przy 
ul. H alickiej 1. 9 usiłow ał struć  się kw a­
sem  solnyrr 23- letni u rzędnik  K azim ierz 

ukoszyński. Zawezw ane Poi^dtowie rab in ­
owe odw iozło desperata io° szpita 'a. P o - 

wodi zam achu sam obójczego nie zdołano 
ustalić. i

P D S 1 1 ZELONY NA FESTYNTE. W]e*t>- 
ra j popołudniu wezwano Pogotow ie ra tu n ­
kowe za rogatkę Janow ską. P rzybyły lekarz 
zasiał tam  17-Ietniego prrfkt , kania kowiaal-
skiego. E elsztynskiego Jana, który  z s al 
postrzelony k u lą  floberiow ą w brzocli ba­
wiąc na festynie na Batorów ce. Po  odzień  - 
m u pierw szej pom ocy odwieziono Iga do 
szpitala, gdyż' ku la  u tkw iła w  'żołądku.

KRW AWA ZEM STA AP.łSZA. I N ow o­
grodzki, em eryt policyjny, baw ił w czoraj #  
nocy w7 re s lau ra tji F lejsahera , przv Ul. K o­
pernika. Jak iś apasz, majądY z n im  daw ne 
por c,minki, pchnął go dw ukrotni, nożmę 
w pierś, ra irą c  go ciężko. Zaw ezw ane Ho 
potówic rat. odwiozło go w stanie .groźnym  
do szpitala.

ZLOTY" Ł AŃCUSZEK w raz ze sreb rnem i 
b inoklam i i m edaljonikiem  zgubiła w łaści­
cielka dóbr Mor y! K oziebrodzka. pi s c h o ­
dząc ul. Zyigmun'ow'ską do pl. św. D ucha.

ARESZT0YVANIE ZA OSZUSTW O. 30- 
lelni F ryderyk  T aubeles, bez zajęcia, zam. 
w Zam arstynow ie, został aresztow any za io - 
szustw o dokonane na  szkodę J ul j1’ '*e-
dnarsk iej, zam. przy ul. Szum lańskiej.

FATALNY U PA D EK  Z AUTA. Stefan 
Chom a, robotnik zatrudniony  w „Poim in ie  
wczoraj w ieczór jadąc autem  cts,żarowem, 
naładow anem  beczkam i przez p lac Strze­
lecki, spadł na  bruk i do z tu.' licznych 
kontuzji oraz w strząsu mózgowego. .

Zawezwane Pogotow ie ratunkow e odw io­
zło go db szpitala.

DROGO O PŁA C O N E ŚW IE Ż E  P O W IE ­
T R Z E . P rzez  otw arte okno dosias nię 
kiś n icpoń do m ieszkania Reissa Scbachnd- 
ra  przy pl. M arjackim  1. 5. Ł upem  zu­
chw ałego rzezim ieszka pad ła  większa i osć 
garderoby, oraz bielizny. Szkoda w yrządzo 
na w ynosi 1.780 zł. .

N IEUDAŁA W YPRAW A WŁAMYWA­
CZA 18- letni M ichał Tuziak karany  za 
kradzieże, zam. w R zęśnie obok Lwowa, 
został p rzytrzym any w m ieszkaniu  F ra n ­
ciszka K achny przy u 1 K róla Leszczyń­
skiego 1. 23. w' chw ili gdy pakow ał do
w orka garderobę w artości 350 złotych. iNi©- 
iorlunncgo rzezim ieszka oddano do aresztu.

M'VD ZIA Ł W A KONAM" CZY' R ady Zw. 
Zawodowych ooriędzie sw e posiedzenie w 
poniedziałek, o godz 6-iej wiecz. w lokalu  1 
przy ul. O ssolińskich 1. 8, II. p. i

Spraw y bardzo w ażne. O becność wszy­
stkie u członków ' konieczna .

Laskow ski, przew.
— o —

TOW  M URARZE! W niedzielę, dnia 
14. b m. o godr. 10-tej rano  odoędzie się 
W alne Z grom adzenie M urarzy w sali 
Związku, przy ul. Cłowej 1. 6 

Porządek  dzm nuy:
1) Spraw y organizacyjne, i
2) Rezygnacja obecnego Zarządu. (
U prasza się o lićzne i pu itk tiia lne p rzy­

bycie
B ednarski, p rezes ; Leibfritz, selkr. zw.; 

Kowal M ichał, sekr. okr 
—o —

ZAPRASZA S IĘ  "lów. n a  posiedzenie 
zarządu okręgow ego, k tó re  odbędzie się, 
dnia 16. b. m. o gódz 7-m ej wiącz. w  sali 
Związku M urarzv we Lwow ie, ul. Cłowa 
1. 6. Pożądani są tow., k tó rzy  zostali wy­
brani na zjeździe rob. Brud. w e Lw ow ie dn ia  
12. Maja.

Kowal M ichał, sekr. okr.

Komunikaty.
KOMISJA GO.SP. D ziennika L ud odbę­

dzie posiedzenie w środę, dn ia  17. lipca 
o godz. 7-m ej wietez N a to posiedzenie za­
praszam  pzlonków  kom isji tow .: B aw ar­
skiego, B ojkę F r„  E olm esa J„  Leibfritza 
A., N owakow skiego t^O gnisko), N ow skow r 
skn g o  (In tro ligatorzy), Szpyla J., Szpe- 
tockiego J.. oraz delegata R edakcji i prątku­
jących przy D zienniku.

b Żelaszkiewięz.

Cała rodzina - załoga, obrotu-
M ały statek szwedzki z Goefhen- 

burga „Izo lda" ma zasłużony ty tu ł 
ob sław y.

Z ałoga tego statku , bęuącego w ła­
snością kanitana C. Ahlgreena, skła- 
(ia się wyłącznie z członków rodziny 
właściciela, który  (zarówno swej żo- 
n'fe, jak synom, córkom, zięciom i 
synowej przydzielił odpow iednie za­
jęcie na statku. N aw et najm niejszy 
syn uzielnego kapitana, 1 '2-letni bąk, 
zaprawia się w rzem iośle m arynar­
skim.

Nje -chcąc, |by jego  najm łodsza la­
torośl zaniedbyw ała w ykształcenie o- 
gólnc, kapitan Alilgreen wozi na 
statku w charakterze nauczycielki sy­
na, jean ą  ze swych kuzynek, która 
poza pracą pedagogiczną spełnia 
różne funkcje kucharki okrętow ej.

W śród 15-osobowej załogi „Izol­
dy1" panuje niezw ykła zgoda.

— o —

R o b o tn icy !
popierajcie Wasze pisiro
„Dziennik Ludowy"
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Klęska powodzi w Małopolscy
Rzeki i potoki wy laty na calem Podkarpaciu, 

wyrządzając olbrzymie szkody.
Powódź w wojew.

Kilkudniowe deszcze spowodowały w 
ciągu czwąrtku na  piątek wylew rzek 
na cale) przestrzeni województwa sta­
nisławowskiego.

W  powiecie skoisKim wylała rzeka 
Opór, zrywając kilka mosiów  

Strijjjf w Sokołówce zalał 6 ddmóu 
W  brusznlowie wylała Przecz w a, 

zalewając przeszło 40 dom o w 
i' 700 morgów pola z plonami.

W  W ygodzie Jiow:. Doliną jrzeka Św i­
na zalała £ d duió «’ oraz budynek llrzę-  
Dtl pocztowego.

W  Perehińsku rzeka Ło.nnia zniszczy 
la gościniec i miejscowy przyczółek 
mostowy.

W  Kamszu uległo zniszczeniu 60 
morgów pola. Woda zagraża (budyń 
kom Komunikacja telegraficzna przer­
wana.

Na Bystrzycy sołotwdnskiej stan wody 
poddiósł (kię o 6 łnetrów ponad1 poziom, 
Część przedmieścia w Stanisławowie 
t. ew  pelw eder zalań j .

W  Nadw nrnte Bpstrzyjja zerwała 7 
mnstow1 i uszkodziła arogę n a  prze­
strzeni 4 km.

Prut wylał na całe] przestrzeni ou 
W ororhty aż po Jaremcze, niszcząc 
nadbrzeżne domostwa oraz drogi. Mię­
dzy innymi przerw ana Jest komunikacja 
kołowa pomiędzy W orodhtą a  Tarta- 
rowem. Stan wody na Prujcie 4 metry 
ponad poziom.

W  Kniażym Dworze Prut zalał 46 
domów W  Warbftążni

wołdia zaiała przeszło 200 dómów. 
Most kolejowy w  samyjm! środku zała­
mał się. Rówdież jrfiiost na urodzę My- 
kiet Spas zerwany Komunikacja z  
Krosnem przerwana.

W  powiecie kosowskim i w Żablu 
wyłowiono z Czeremoszu zwłoki 

i dwu kobiet.
Most w  tej miejscowości zabrała woda. 
Również diogi pow iatowe zalane.

W powiecie Horoćenks komunikacja 
z Zaleszczykami przerwana.

Wylew trwał od godziny 12'50 do 
2-giej w  nocy. Deszcze padają w dal­
szym f iągu.

W w oiew . Lwouiskicm,
w niektórych okolicach sytuacja była 
również groźna.

W  powiecie samoborskim wylały w 
ciągu jpiąl'ku frzćlki, a to Dniestr, 
Strwiąż, Bystrzyca i Czerszawka. W e 
ws Ra do wice zalała woda 10 gospo­
darstw  i około 800 m. przestrzeni. 
Most na Lzerszawpe obok Horodyszeza

Stanisławowskim.
został poważnie uszkodzony. Między 
Sambjorem a Drohobyczem była ko­
munikacja w piątek do późnych goazin 
nocnych przerwana wskutek zupełnego 
zaiania dróg. i

Na Sanie.
Sytuacja powodziowa była w cią­

gu nocy z piątku1 na sobotę dość groź­
na Olbrzymie masy wody, spływając 
z gór, zalały grunta po obu brze­
gach Sanu na szerokość kilkuset me­
trów. W  samym Przemyślu stan wody 
podniósł się o 4 m. ponad zwyczajny 
poziom. Stan ten nie grozi jednak w 
samym Przemyślu wylewes. Natondast 
podniesienie się wody o kilkadziesiąt 
centymetrów poniżej Przemyśla na wy­
sokości yminy Wilcze może wywołać 
wylew. W  okolicy Dynowa nastąpiło 
W piątek wieczorem oberwanie się 
chmury. W  sobotę ’"ad ranem sygna­
lizowano dalsze podniesieni e się wody 
na Sanie o ! «i.

Przebieg powodzi w ptr-r. 
K ełom y^ktiii.

Z dnia 11. na 12. hm. w  no,cy o go­
dzinie 1-szeJ w  noiciy, w  Kniażdworze 
oddalonym o 12 km. od Kołomyji, Prut 
przepływający przez środek tej wsi 
wylał gwałtownie do lego stopnia, że 
śpiąpy wówczas mieszKańcy,

nie mieli czasu ratować swego ży­
cia i mienia 

Wylew był tak silny, i gwałtowny, 
że oKrązyl cały tartak Brac: Eckstein, 
leżący tamże, oraz 48 diat vftrn ia- 
czycli Urzędhik tartaku natychmiast za­
wiadomił telefonicznie Policję i S ta­
rostwo w  Kołomyji. W ładze zorganizo­
wały akcję ratunkową. Zdołano w a­
tować życia wszystkich zagrożonych 
wieśniaków, ja|koteż kilka zagrożonych 
letników, jednakże

dobjyiku i|Ch uratować nie zdołano. 
Most na  Prucie jest poważnie zagro­

żony! Leżący obok tego mostu, most 
kolejowy, prowadzący z Kołomyj! do 
Peczeniżyna,

został całkowicie zerwany 
Straty są znaczne

Z Powszechnej w ra a w y  Krajowej w  Poznaniu.

Karykaturzysta, który wszędzie musi się wplątać, przedstawia w ten gro­
teskową) sposób potw ora kolejowego, który reprezentowany jest na W y­
stawie między innejmi przez lokomotywę, przyczem ludźie wyglądają jak

; ' zjabjawki.
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2 kraju i ze świata.
Kronika telegraficzna.

W ARSZAW A V Miałkaich pow. C zarn- 
kow ski spaliła się fabryka konserw , w ar­
tości 120.000 zł.

LIZBO N A. Z pow odu szalonych u p a­
łów  panujących w Portugalii, nastąp ił wy-) 
buch w fabryce prochu, '..skutek  sam oza­
palenia się m ateria łów  w ybuchowych. P o ­
żar straw ił ca łą  fab rA ę . Dwu robotników  
zostało zabitj^ah, k ilkadziesiąt rannych.

LODS. Dziś rano  w sam em  cen trum  
m iasta, w ydarzyła się ka tas tro fa  tram w ajo ­
wa. T ram w ai ńr. 15. na jechał na  iram w aj 
nr. 7. O ba wozy zostały doszczętnie zn isz­
czone. D wie osoby cięzico ranne.

LONDYN. H enderson  ośw iadczył, wo­
bec H  angielskiej delegacji na Ligę N aro ­
dów, że Mac Donal-tl n a  przyszłej sesji 
R adv Ligi N arodów  wystąpi z ośw iadcze­
niem  o "w ielkiej doniosłości d la A n ^ ji i 
w szystkich narodow .

LONDYN. O rgan L abour Parły  „D aily 
H era ld 11 w ystąpił z bardzo oslr,, k ry  tyk; ą 
projektu  B rianda w  spraw ie utw orzenia 
Stanów  Zjednoczonych E uropy.

N O W I’ YORK W skutek  panujących tu  
upałów , zm arło  na  ulicach m i; sia w skutek 
udaru  słonecznego 10 osób. Około 20 o- 
sób porażonych słońcem  walczy ze lśniiercią 
w .szpitalach. ’ 1

W ARSZAW A Rada M inisTow uchw aliła 
przyznać na cele pom ocy dla ludności na 
obszarze objętym  powodzią 150.000 zł

M iT D E n „N. W ien. A bendbl." donosi, 
ze po skończonej sesji parlam en tu  auslrąjci- 
kiego nastąp ią  w ażne zm iany w  rządzie. 
Liczba m in isterstw  m a być ograniczona.

HONGKONG. W m iejscowości Yanaufu 
w yleciał w pow ietrze magazyn am unicji 
Podczas w ybuchu slraciło  życie 1000 C hiń­
czyków. 1

V\ IE D E lh  W przebifMu m iędzynarodo- 
wepo zjazdu m łodzieży socjalistycznej od ­
były  się dziś liczne u roczjrs!ośc,i połączo­
ne z zaw odam i lekkoatletycznem u W ieczo­
rem  odbyi się pojcjhóT z pochodniam i.

GDAŃSK. Dziś w dzielnicy gdańskiej 
W rzeszcz i^Langfuhr w ybuchł w  jednym  
z tam tejszych dom ów  mi ..szkolnych pożar, 
którego ofiarą padło 9 osób.

2H6 GODZIN W POWIETRZU.
CUL W ET CITY, 13. lipca. (A. W.). 

Po 246 godzmaich i 48 minutach nie- 
przerwanago lotu lotnicy Mendel^ i
Reinhardt w y’ą,d[owa'i o godz 12 min. 
12 ustalając rekord1 światowy w lo­
cie z czerpanie n paliwa w  Jpowietrzu. 
Po wylądowaniu okazało się, że lot­
nicy piawie zupełnie ogłuchli 

—o—

Muzyka w parkach angielshich 
przFZ r a d ia .

R ada m iejska  w L ondynie, id'ąc za przy­
k ładem  New Yorku, postanow iła we w szy­
stk ich  parkach  m iejskich  w różnych  punk­
tach rozstawać g łośniki i urządzić insta­
lacje am plifikacyjnc do nadaw ania m uzyki 
dla szerokich sfer publiczności, spędzają­
cej czas no w olnem  powietrzu. N a ta ra ­
sach, gdzie gryw ają zespoły ork ies i.d n e  bę­
dą ustaw ione mikiO.tony. Stąd m ożna bę­
dzie. muz}'kę parkow ą w razie, potrzeby 
transm itow ać naw et na w szystkie rad io ­
stacje angielskie. P ierw szy koncert m uzyki 
parkow ej" nadany byi z C ountry  H all i 
stąd1, transm itow any na g łośniki do B rock- 
well P a rk  i H ern e - Hill.

Program radjowy
Poniedziałek, 15 lipca.

W ARSZAW A.
18.00. M uzyka lekka z kaw iarn i G astro­

nom ii1'.
20.00 W ieczór W. A. M ozarta z D oliny 

Szw ajcarskiej.
K RAKÓW .

10.80 K oncert płyt gram ol.
22.45. T ransm . m uzyki tan. z lr&staurt*®ji 

„P av illo n “. '
POZNAN.

18.00. K oncert popoł
18.55. N adprogram  w w ykonaniu  artystów 

T eatru  Nowego.
20.30. W ieczór pośw ięcony m uzyce Mo­

zarta
K AT O W IC K.

18.00 A udycja dla dzieci.
19.20 E o now i popularny  z udziałom  p. 

Z am orskiej (śpiew).
•Wi l n o .

20.05. Aud. recytacyjna.
W R O C ŁA W .

10.30. K oncert radjolria.
21.40. W spółczesna m uzyka fortepianow a. 

PRAGA.
19.30. „C yrulik  z BagdadU" opera kom . 

w 2 akiach CorneUusa.
TU LU ZA .

22.20. F raglnenty  operow e.
22.45. M uzyka taneczna.

BERLIN.
21.00 K oncert kam eralny .

N astępnie  do 0..10, M uzvka tanciczna.
WIER EN.

10.00. L ekki kon,cert kw artetu  SilvinU
19.00. T ransm . z O pery W iedeńskiej. 

.BUDAPESZT.
10.00. Muzj ka wojskowa.
20.00. Koncert solistów.

MOSKW A.
10.15. M uzyka ludowa.
20.00 W ieczór arLystyczny.

Wtorek 16 lipca.
W ARSZAW A.

18.00. K oncert solistów.
20.00 Koiijcert popularny.

KRA KÓ W .
17.00. K oncert p łv l gramof. 1 

POZNAN.
19.00. N adprogram  w w ykonaniu artystów  

'1'eatru Nowego.
20.00. Koncert popularny.
22.45. M uzyka tan. z kaw ia rn i „Esplanad(a“.

KATOWICE.
17.15. M uzyka p ły t gram of. i j
18.00. K oncert m uzyki in strum entalnej.
22.45. K oncert z udziałem  p. K azim ierza 

Peteckiego.
W ILNO.

17.20. M uzyka płyt (gramof.
18.20. Recital śpiewaczy Jan iny  P ław sk ie j 

(sopran). !
19.25. Kącik dla Panów .
20.30. K oncert w okalny
22.45. „Spalcer detektorow y po E u rop ie" . 

WROCŁAW.
18.00. K oncert pożegnalny ze sta tku  „B re­

m a". ■'
20.30. Rapsod ja am erykańska.

PRAGA.
10.30. K oncert z B rna.
21.20 P ieśni W olfa i Rogera.
21.40. Recital  forlep.
22.20. M uzyka taneczna.

TULUZA
22.00. Arje i duety operowe.
21.15, M uzyka taneczna.

BERLIN.
18.00. K oncert fortepianowy.
20-00. T ransm isja  z O per\ Państw ow ej na 

U nter den Lindtfli „A ndre C henier" opo­
ra G iordana. !

W IE  DEN.
10.00 Lekki koncert kapeli Ilau p l
20.05. K oncert solistów.
21.05. K oncert wokalny.

BUDAPESZT.
17.10. K apela cygańska Jeno  F arkas.
19.45. Rozm aitości,
‘22.()(' " Audygja wokalna.
28 00 P ły ty ' taneczne.

MON,KWA.
10.30 M uzyka lekka.
19.00. K ongert ludowy.
20.30. K oncert.

L O N D Y N  .
12.00. Recital organowy.
19.-15. K oncert ponularny  radjoork, 

KOSZYCE.
17 10. P ły ty  gram ofonow e.
19.05 M uzyka kam eralna .
20.20. Muzv1a lanęczna.

ANGLJfl ZWRACA WEI-HHI WLI

Angiclsko--phhjskiR fokowtanja o zwrot 
prz z Ang':ę wydzierżawionego o’, s  ja­
ru W ei-hai-wni, który był punktem 
onarcia dla floty angielskiej dobiiegly 

•Btluoą
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Kącik h umorif,
NIF JEST CIEKftWJI

—  Moja żona jest niestety bardzo 
ciekawa. i . t

—  Moja wlcale nie. Nigdy nie pyta, 
skad biorę pieniądze na jej stroje.

' MEWINIĄTKO
—  O, jakaż niewinność przebija się 

w  oczach córeczki pani. I
—  Tego m e zauważyłam. Zośka, có- 

żeś tarn znowu zbroiła?

DOBRZE, 2F NIE JEST KURĄ
—  R  więc m ró w k a  skłaidla dziennie 

tysiące 'aj.
—  Jakie to szczęście, że przy tern 

nie gdacze. ;

Humor zagraniczny.

Kiedyś a dziś nad brzegiem,

W OGRODZIE ZOOLOGICZNYM.
Mała Zos;a do oraciszka: —  Kaziu, 

dlaczego ten żóraw stoi na jeane, no­
dze?

Kazio: —  No, bo jakby pouniósł 
drugą, toby upadł

—o—
, W POŚPIECHU REPORTERSKIM

W  jednej gazecie w dziale kroniki 
czytać można było-

„Zutoełnii' niespodzianje bez poprzedź 
niej choroby zmarł pan X. Był to 
zawsze .złowiek szyickiej decyzji".

fflSTOBJA NIE HISTERJfl.
—  Co rnówi twoja żona, gdy w ra­

casz poźno db dbmu?
— Wtedy staje się historyczna.
— Histeryczna — chciałeś zapewne 

powiedzieć. |
—  Nie, historyczna. Grzebie wtedy 

W przeszłości

X OGŁOSZENIA X
U NIEW A ŻN IA M  książeczkę w ojskow ą Nr. 
5948 w ydaną przez P  K. U. Lw ów  — po­
wiat. F ranciszek Jerge, urodź, w rok 1903.

M i e s z k a n i a
ŁADNY słoneczny pokój i ku ch n ia  do wy­
najęcia. W iadom ość Potockiego 4, u  do ­
zorcy.

Wolne posady.
SZO EEH O W  M EC H A N IK Ó W  o pierw szo­
rzędnych kw alifikacjach, ru tynow anych, 
trzeźw ych i pracow itych, znających dział 
m aszynow o-rolniczy, tj. t r a k tb n ,  m lócnr- 
nie elc. poleca Związek Zawód. A utom o- 
bilistów, Lwów, ul. C icha 1. 7, 1 p. te] 
75—94.

Posad poszukują.
MĘŻCZYZNA lal 23, egzam inow any droge- 
rzysta, poszukuje  posady w sw o jtj b ran ­
ży — lub jakiejkolw iek b iurow ej Z najo­
memu stcnografji polsk  , ładny  ch a rak te r 
pism a. Z głoszenia sub  „Zadowoli, się ka- 
żdem  w ynagrodzeniem " do Adm. Dzień. 
Ludowego.

Sekundarjusz szpitala

Dr. J. Weinbaum
ord. m  chorobach chirurgicznych

o d  3 - 5  ui G ró d e c k a  3 9
Telefon 4 5 -2 3

Lekarz

9r. Józsf Dicker
w Stryju

u l. K o c h a n o w s k ie g o  9
p o w r ó c i ł  i ordynuje jak  zwykle.

S O Lmm
usuwa

P R O S Z E K  D L A  D O RO SŁYCH  
z f. m.

„KO GUTEK-M iare^o 
Neryosin"
w y r o b u  a p t e k i  

3 Ą S E C K IE G O  w Warszawie
Sprzedają a p t e k i .

irl. S z a j n o c h y  I. 2 .
poleca następujące k s i ą ż k i :
Frankowska: Ubezp. na wypadek 

choroby ................................  —‘70
— Ustawa o ubezp. na wyp. 
choroby wraz z ordynac. wyb.
do Kas chorych (w opr.) . . 8*—

Umowa o pracę pracowników umysł, 8* —
„ ,  t  robotnikow . . . 2*40

kąay p r a c y ..............................2 40
Urlopy wypoczynkowe............8 —
Regulamin czynności kas chorych . l*— 
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra­

cowników umysł........................ 1'50
ianelli: Ustawa o i^Dezp. od wy­

padków ( o p r . ) .......................  9'—
Krahelska: Praca dzieci i młodoc. 2 50 

Ochrona pracy w Polsce . . . -4*— 
0. Gros: Po wojen, odhud. Polski U2G
Sjonlzm A dw okatów .......................— 50
Limanowski: Rozwój polsk. m jsli

socjalist.................................................1’60
Porczak : Walka o demokrację . . 3 —

— Religja a polityka . . . .  — u o 
Królióski: Dzieje narodu puckiego 1*50 
Ksęga pamiątkowa P. P. S . . . 3*50 
Sprawozdanie z XXt Kongresu PPS. 2*—
Polswi sport robotniczy.................. — *8
Marks: Kapitał 2 tomy . . .  16 — 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .1 2  — 
Bucharln: Teoija materjab hist. . 8*— 
Beer: H'storja powszechna socja­

lizmu (5 to m ó w ) ....................... 9*—
K autsky : Rewolucja proletarjacka

i jej p r o g r a m ............................6*—
Leopolita Czwarta brygada masze­

ruje . . .   1*60
Czapiński: U źródeł bolszewizmu—*45
Daniłow ski: Bandyci z P. P. S 2*50 
Kalendarzyk młodego robutnika . — *70 
K o rn iłow icz: Akcja społecz.-kult.

w górnictwie aug. . . . . 8*—
Kolski: Manifest komunistyczny . — ‘50 
Bauer ; Bolszewizm czy socjalna

d e m u k ra c ja ? ................................... 1*—
Sinclair: Nazywają mię cieślą . . 3*— 
Fabierkiewicz: Rosja współczesna 5*50 
Plechanow: Podstawowe zagadnie

nia m arksizm u................... 2*40
Marks Manifest komunistvczny . —‘30

C K N M K  O G Ł O S Z E Ń :
Za 1 wiersz m/m. 1 Bipalt. szer. 32 m/m za tekstem . . —‘15 gr.

» » » » 65 > ned słane . , —’40 »
> » » » > > w tekście, kronika — 70 »
» » » » » » po kronice . . *55 >
» » »  » » » n a l  szej sir. . — 80 »

* > 
* * 
» >

Cała strona za te k s te m ....................................................  250 — zł.
Pół strony » »   125 — »
Ćwierć s!r. » » ............................................................ 6 5 '— *
Jedna ósma strony za tek s tem  35' »
Cała pi rwsza strona p d nagłówkiem . . . .  600 — »

O g ł o s z e n i a ,  z a m i e j s ó o w e  25°/0 d r o ż e j

Redaktor odpowiedzialni}- JULJAN RYCI LEWSKI. — DruŁ. Lud, Spółdz. Tow. Wtjd. bwów, ul. L. Sapiehy 77., Tel. 495


